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K l ę s k a  w e w n ę t r z n a
P®iąpjgBs ,

v *e®° jest lnxstra s k a rb u  d ra  S teczkow -
* »  się st arze^ m  po lityczn em , w  k tó -
ej&2e (jja 2CZa zao a dn ien ie  o w ie le  w a ż -  
Z ys^ ° ś c i  P a ń s tw a  p o lsk iego ,

*etoko ;v . 2 ®7°® ^ych  sp ra w , om aw ianych . 
sJ ra *ie * z a p rz ą ta ją c y c h  u m y s ły  

r*eba g |®Czeb stw a .
^ 3 e  przer]0f;le, Ł>ez °&Tódek pow iedz ieć , że 
P°tratt ... ° -s k ą  n ie u b ła g a n e  pytan ie , czyi- sio *" pyt'o?iiiej c z j
atLSo\va r.r° n a  0ca 'lić p rzed  k a ta s tro fą  f r  
Gtiy B R u i n i e  w  p rzepaść .

^stał p g f SmuŁnej p am ięc i p. G ra b sk ie g o  
p ai,by) eczk°w s k i  m ia n o w a n y  m in is trem  

a-l’cie) z a w a h a liśm y  się p o w ied z ieć  o- 
3py C|Q ® ju ż  ostatn i w  P o lsce  cz łow iek ,

.5  s*§ zużv° ‘!^cta ł'eo °  s ta n o w isk a , że g d y  
^cy , jj. j®» u le  będzie  m ia ł żad n ego  n a - 

ipia. J y m ia ł k w a lif ik a c y e  n a  m in i-

M C T l ;  7 ? d ze i. n iż  m o żn a  się b y ło  
^nłem ’ & Za<;rważa ją c a  p r a w d a  s ta ła  

^  Upi5r 1 stanę ła  p rzed  n a ro d e m  ja k o  g ro -  

a StecA-ZW^aStu,^ cy  n ieszczęście. 

; okou a ć j k W ski u -sH 'P ^ ie . z an im  m ia ł  czas  
absó\v » leJkolwieic p o p ra w y  naszych" fi- 

Politv „aSZe3 W a lu ty. U s tę p u je  ze w zg lę -  
o b a lo n y  p rzez  W ito s a .

jest s p r a w a  re fo rm y  

th .^a oczy6^  ^ i ż a j ą c y c h  się w y b o ró w  od - 
h ^ ^ e t lia  -hV,i®c ê P- W it o s  p i ln ą  potrzebę  

. ° da3 W stępn ych  k ro k ó w  do p rze - 
h’ a ^e f° r m y  ro ln e j. N a c is k a ł  w ię c

, e§°. Kata?v.S- °  z a ł°ż e n ie  b a n k u  ro l-  
chionRy.;I.ast p * S ie czk o w sk i, k tó ry  n ie

Cze
^  b ie d a d 6S” f d a n *e’ ze s p ra w y  g o sp o d a r -  

. 5a  re g u lo w a ć  w e d le  te rm in u
O  i  że

o t -
jest r i p ^ e3 t r a n s a k c j i  g o sp o d a rcze j, ja -  

* « « * £ “ *  M " ’  *  - w .

?, st

H f e ^ ^ ^ c z e m u

a  ro ln a , że w p rz ó d  trzeba  

J  'VaW  °^ bfcem P o d a tk o w y , p o p ra w ić  n ie- 

b l &0sP o d m I ° rZyĆ s k a rb ° w i  p a ń stw
ja k o  tak o

a  i z y- 
n o rm a ln ej j  ^a\vy

w  P?2epi.f^a^ ra będz ie  m o żn a  o d w a ży ć  
<- Vac52euie re fo rm y  ro ln e j. A le

-  w ięc llc k w a j°n a ,  w y b o ry  się z b liż a ­
my 3%o Pij P ‘ S te czk o w sk i m u s i  u stąp ić , 

tć j8̂  P^dejlp806 m u s i P rz yJść cz łow iek , k tó -
p rz e p ro w a d z e n ia  re fo rm y

^e. " zg ię d u  n a  m o ż liw o śc i fin an so -

'$«• ^&ja r ■■

L l bow e ła ® tedy_ W  n a jb liż sze j p rzy sz ło -  
w Iycb  go sp od arcze , p rzy
Oł.,116 dy ]a tW8 f bJed'Uąć k lę sk i sp o w o d o -  

^sk ieo -o^  au ck im i e k sp e ry m e n ta m i p. 

tych a"

j a k ^ 9̂ 6^  k tó ry ch  w y m ie n ia ją  dziem  
J xbU) > ah d y d a tó w  n a  u rz ą d  m in is t ra  

L  va j i S . n ie  Jest naft o d p o w ied n i. P .  

%  , ^ z o  d o u 1 ^eSt teo retyk iem , b y łb y  z n ie - 
b, aj e ^ iJr ®z ef sekcy i w  m in is te rs tw ie  

frl 0 1 zgoła ^  m ^ ŁXStra  s k a rb u  in d y w id u a l-  

H o ?  ^chodyil? n K  na,daje- Jeszcze m n ie j 
baif>OT-,„- W  ra c b u b ę  p. S za rsk i, dyre - 

- J P ro w a d zo n e g o  b a n k u  m a ło ­

po lsk iego . A  in n ych  lu d z i w c a le  ju ż  n iem a....
T e n  b ra k  lu d z i u zd o ln io n y ch  w  k ie ru n k u  

f in a n so w y m  jest w y p ły w e m  ba rd zo  m a ły c h  
zdo ln ośc i go sp o d a rczy ch  naszego  ogó łu . Z e  

ś ro d o w isk a  n a w s k ró ś  n ie go sp o d a rn ego , o 

g ło w a c h  zap rzą tn ię ty ch  b lich trem  w o je n ­
nym , frazesem  p atryo tyczn ym , m e g a lo m a ­
n ią  odz iedz iczoną po sz lachetczyźn ie , s ło ­
w e m  w^szy^tkiem  Innem , ty lk o  n ie  tw a rd ą  

rzeczy w isto śc ią  go sp o d a rczą , —  tru dn o , że­
b y  w y c h o d z iły  liczn e  gen iu sze  fin an so w e .

G ło w a  fin a n so w a , to w  P o lsce  n a d e r  rz a d k i  
w y ją tek . A  je ś li  w  s p ra w a c h  fin a n so w y c h  

n ie  ra c h u b y  gospodarcze , łccz w z g lę d y  p o ­
lityczne, a g ita c y jn e  m a ją  w  tym  k ra ju  de ­
cyd ow ać , to i d la  tych  n ie liczn ych  g łó w  fi­
n a n so w y c h , ja k ie  są, n ie m a  tu  p o la  do d z ia  
łan ia .

Ot, p o p ro s tu  n iech  p. W it o s  z ro b i m in i­
strem  fin a n só w  k tó re g o k o lw ie k  ze sw o ich  
„ p ia s to w c ó w “, pp . B ą c z k o w sk ie g o  lu b  B r y ­
la , D y lę  lu b  S obk a , —  będzie  ch ło p sk a  P o l 
s k a  m ia ła  ch łop sk iego  m in is tra  sk a rb u , a  

zobaczym y , ja k  d łu g o  ta  z a b a w a  będzie  m o ­
g ła  potrw ać...

Reorganizacja ministerstw
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*1)

Warszawa, 1 kwietnia.
Dzisiaj cały skład biura prasowego minister­

stwa spraw  zagranicznych z p. Ładosiem , se­
kretarzem delegacyi pokojowej w  Rydze, otrzy­
m ał dymisię, która wchodzi w  życie z dniem  
1 lipca. Dym isyą ta stoi w  związku z rsorgani- 
zscv5 ietja ministerstwa.
1 Rada ministrów przyjęła ostatecznie plan re­

organizacyjny dla prezydyum Rady ministrów. W e ­
d ług tego planu prezydyum  Rady ministrów  
zostanie po izielone na dw a departamenty: pre- 
zydyalny i iegislatywny oraz na dwa samodziel­
ne wydziały: politycziio-prasowy i dla specyal- 
nych zleceń. Prawdopodobnie wydział polityczno- 
prasow y zostanie później przekształcony na de­
partam ent

S p ra w a  IM rn e ff©  S lą s ta
p r z e d  p © ; c s t r z j f i i l ę e l e :

P °3 ityk lem , lecz fa ch o w cem

re g u lo w a ć  w e d le  te rm in u  

i , °h e c n y m  o p ła k a n y m  sta-
m o żn a  im p o c z y n a ć

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu11)
Warszawa, 1 kwietnia.

Z  Paryża donoszą: Zebraniem  się Rady Ligi 
narodów  dla rozstrzygnięcia spraw y Górnego  

Śląska jest problematyczne. W  kołach politycznych 

sądzą, że spraw ą tą zajmie się raczej Rada  
am basadorów. Co do podziału Śląska panuje 

nastrój optymistyczny, jednak liczą się z oporem 

Anglii. M ożliwem  jest, że Anglia zostanie od- 
esoferńsjsa. P rasa  włoska stoi na stanowisku, że 

kwestya Śląska jest nierozerwainla złg&zona z osf- 
szH-odowaniem nśsmieekiam. Mimo to w  rządo ­
wych kolach polskich utrzymują, że takie sta­
nowisko prasy włoskiej nis odpowiada inteneyom 

rządu włoskśsgo.
W  kolach politycznych w  Paryżu  przypuszcza 

ją, że rzęd włoski pójdzie Polsce na rękę. Przy­
puszczają też, że Stany Zjednoczone wydelegują  

przedstawiciela do Rady am basadorów.

Prasa angielska przeciw roszczeniom 
niemieckim 

„M orningpost* w  artykule wstępnym odrzuca 
roszczenia niemieckie da Górnego Śląska i oświad­
cza, że oddanie Śląska Niemcom by łoby  rów no­
znaczne z dostarczeniem Niem com  środków  do 
zniszczenia traktatu wersalskiego.

Wynik głosowania w powiecie 
bytomskim 

Bytosro. (P A T ). Koutroior koalicyjny na powiat 
bytorn przedłożył komisyi między Koalicyjnej w y ­
nik głosowania w  powiecie bytomskim, które 
ebejm uje następujące cyfry fcohetwe:

za Polskę 62.965, t. j. 59%
za Niemcami 43.646, t. j. 41%

Z gmin oświadczyło się:
za Faiak^ 16 gmin i 3 obszary dworskie
za Niemcami 5 „ i 1 „ „
W  samem mieście Bytom iu:

za Polską J0 09G 
za Niemcatrś 29.877

L ik w M a e y a  w o jn y
Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu*1). Zarząd tere­

nów  przyfrontowych zostai ostatecznie zniesiony.

Uroczystość konstytucyjna 
na Jasnej Górze

Warszawa. (Tel. w ł. „‘Naprzodu*). Dnia 3 m aja 
odbędzie się na Jasnej Górze w  Częstochowie 
uroczysty obchód z powodu uchwalenia Konsty­
tu c ji. N a uroczystość zosta o zaproszone prezy­
dyum  Sepnu, posłowie, przedstawiciele rządu  
I t. d. Dz;ś poseł Zagórski imieniem komitetu 
organizacyjnego zaprosił na uroczystość Naczel­
n ika państwa, który przyrzekł sw e przyoycio.

- 8 0 8 -

Kolei piąci z i zaginiona M i i i
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). W  krótkim  

czasie polskie koleje państwowe będą musiały  
brać całkowitą odpowiedzialność za zaainione 
ładunki, a  to z powouu przystąpienia Polski do 
konwencyi kolejowej berneńskiej.

N a c ze ln y  d y re k to r  PKICP
Warszawa. (Teł. w ł. , Naprzodu:*). Stanowisko  

naczelnego dyrektora Polskiej Krajowej Kasy  
Pożyczkowej po p. Steczkowskim, który już nie 
wróci na to stanowisko, obe,naie'p. Kazi uderz 
B»go, pełniący obecnie zastępczo tę funceyę, 
P .” Bigo przeprowadził likw idacyę stoe .mięów 
Polski' do Austryi, a obecnie rząd pow ierzy ł mu 
w yrów nan ie spraw  mięuzy Polską a Czechami.'



# s p b z o  x r

a  w  cyf,
W e d le  w ykazu  w ydzia łu  statystycznego przy  

głów nym  urzędzie przyw ozu i  wywoau. w  W a r ­
szaw ie Polaka w  ciągu r. 1920 w yw ioz ła  tow ary  
w artości { wofcrąigłych cyfrach) S7.S m ilion ów  
franfców szw ajcarskich , a  przyw iozła za 84.4 
m ilionów  w  tejże walucie. N adw yżk a  przywozai 
za. ten rok  w ynosi zatem 46,8 m ilionów  franków  
sawaj carskich, co w  naszej -walupłe w ynosi o -  
koło 5 m iliardów  m arek. O tę olferzymią, ja k  n a  
nasze stosunki, sum ę jest napz b ilans handiofzy  
bierny, to zstaczy że tę sum ę m usieliśm y w  go­
tówce zapłacić. G łówne pozycy-e w  naszym  w y ­
wozie stanowią, n a fta  (za  9.1 m ilionów  fr. szwiag- 
carskich) i  drzewo (za  6.2 milionów" fr. szwajc.), 
zatem surowce, które przedstawiają, najnieko­
rzystniejszy przedm iot eksportowy; w  przywo­
zie w ie lk a  rubrykę stanowią, produkty spożyw ­
cze (w  wysokości 23.6 psoceni ogólnego pa-zewo- 
iziu). W  rezultacie blisko czwartą część naszego  
przywozu stanow ią  u  naa —  w  k ra ju  ro ln i­
czym! —  środki żywności, co naturaln ie w  w ie l­
kiej m ierze przyczynia się do obniżenia naszej 
waluty.

Jedna z zasadniczych podstaw  bytu  ekonom i­
cznego państw  jest utrzym anie conajm niej ró ­
w n ow ag i m iędzy w yw ozem  a  przywozem , P a ń ­
stwo, które m a bierny balans handlowy, jest za­
wsze finansow o zawisłe, gdyż m usi b rak  w  to­
w arach  uzupełnić gotówką, co szczególnie w  n a ­
szych w arunkacr jest równoznaczne z rozro- 
sltem d ługu  państwowego. N a  tycłi cyfrach n a j­
jaśn iej odb ija  się nasz b rak  przem ysłu, gdyż  
poza natura lnym i skarbam i naszej ziem i: naftą  
i drzewem  nie m am y prawdę nic na  wywóz. Inne  
państwa, np. A n g lia  i N iem cy także sprow adza­
ją  .m iliardowe wartości, a le  p łacą za nie w y ro ­
bam i przem ysłowym i, da jąc  zarobek setkom ty­
sięcy robotników  i  zasila jąc  skarb  publiczny po­
datkam i. Przed w o jn ą  g łów nym  artykułem  w y ­
wozu zaboru aiustryackiego b y li —  ludzie, k tó ­
rych bieda w ypędzała za zarotosikiem z k ra ju  
albo n a  stałe do A m eryk i albo. sezonowo „na  
Saksy" do Niemiec, D an ii i  f. d-. Królestwo m ia ­
ło znaczny eksport —  g łów nie towarów  tekstyl­
nych —  do cesarstwa; teraz oba  te źródła są  
zamknięte i  rezultat w idoczny w  k ilkum iliar­
dow ym  niedoborze.

D ru g i obraz naszej nędzy wkteim y w  spraw o­
zdaniu Polskiej K ra jow ej K asy  Pożyczkowej, 
spełniającej u  nas funkeye banku  państwowego. 
M am y przed sobą sprawozdanie tej kasy ze sta­
n u  w  dn iu  10 m arca br. W  tym dniu obieg bank ­

notów  w ynosił 66.6 m ilia rda  m arek, a  w  samej 
• p ierwszej dekadzie m arca  przybyło okrągło  4 
m iliardy. Tych 66.6 m ilia rda  w iszą  w  powietrzu, 
nie m ając  żadnego p raw ie  pokrycia, jeżeli się 
za takie nie zechce uw ażać  w ydanych  przez 
państw o abligów ; Jak ie  zagran ica może mieć 
zaufanie do  naszych m arek, w iedząc doskonale, 
że druku je  się je  n a  podstaw ie gołosłownej., n i- 
caejn- nieufundow-anej u ch w ały  sejm owej? Za ­
gran ica jest przyzwyczajoną, ż© banknoty w y ­
daw an ą  przez bank  em isyjny, m a ją  p rzynaj­
m niej w  20— 25 procent pokrycie w  m etalu ; po l­
ski bank  em isyjny takiego pokrycia an i w  przy­
bliżaniu niem a, nic też dziwnego, że nasza m ar­

ina odpow iedni do tego stanu rzeczy k u rs  na
• idach zagranicznych.
Ten w łaśn ie  ku rs  stanom s. trzeci obraz naszej 

nędzy ekonomicznej. N a  gield-żle w  Zurychu, 
która praw em  kaduka jest m iaroda jną  d la  no­
tow ań kursów  różnych w alut, m ark a  polska  
.'notowała iw dniu  30 m arca 0.72 i pół centyma, 
podczas gdy  stem plow ana korona biednej A u ­
stryi notow ała 1.55 (przeszło d w a  razy tyle co 
m arka), korona w ęgierska  1.82 i pół (przeszło  
półtrzecia razy tyle co markia), a  korona czeska 
7.55 (przeszło dziesięć razy  tyle co m ark a ). —  
W obec takich cyfr poprosiu  ręce opadają. Ty lu  
m inistrów  skarbu  —  B iliński, Grabski, Stecz­
kow sk i —  w idz ia ło  g łów ne sw e zadanie w  pod­
n iesieniu kursu  m ark i i  oto jak i w yn ik  tych  
zabiegów!. «

Z  zestaw ienia W a rsza w a —Wiódień— Budapeszt 
— P ra g a  najlepszego m ożna nabrać  w yobraże­
nia, ja k  w ła śc iw ie  Po lska  stoi finansowo. P o l­
ska, państwo z  ludnością około 30 m ilionową, z 
ogrom nym i bogactw am i naturalnym i, państwo  
skonsolidowane jakotako w ewnętrznie i  żyjące  
w  stanie pokojowym , zostało zdystansowanie 
przez daleko m niejsze Czechy, W ę g ry  i  Austryę  
n a  punkcie najczulszym , n a  nerw ie życiowym  
państw a, u a  w artości jego pienią/diza. Odczuwa­
m y to położenie n a  każdym  kroku, gdyż n a  k a ­
żdym  kroku  jesteśm y od zagran icy  zaw iśli i m u  
s im y je j płacić gruby haracz za najniezbędniej­
sze do życia artykuły, n ie m ogąc sam i ich w y ­
produkować.

N a  porządku dziennym  jest obecnie sp raw a  
zm iany n a  stanow isku m in istra skarbu. K tokol­
w iek  nim zostanie, będzie m usia ł ca łą  sw ą u w a ­
gę poświęcić zagadnien iu  w alutow em u, gdyż w  
obecnym  jego  stanie zbliżam y się nieuchronnie  
do katastrefy. If.

Kłopoty Wielkiej Brytanii
IrJandya i Iadys

Sm n-feiniści frlandzcy (nietyłko prowadzą  
bezwzględną w alkę z wojakam i i  policyą an ­
gielską n a  swoim  gruncie ojczystom, ale  w iodą  
przeciwko A n g lii i  zaczepną kam panię, usiłu jąc  
wyrządzać Anglikom  m ataryaine straty. Z  Lon ­
dynu  donoszą n. p., że pożary stert i brogów  
dokoła Londynu stały się czemś tak regularnem , 
jak  daw niej napady Zeppelinów  —  ponaw iają  
się co w ieczór w  sobotę.

W  samej Irlandy i sinn-feiniśoi zdwoili sw oja  
wysiłki, ażeby nie dopuścić do w prowadzenia  
w  życie samorządu, które m a nastąpić do 3 m a ­
ja. W  dniu tym wyjdzie prok lam acya w zy w a ją ­
ca Irlandczyków  do utw orzenia w łasnych  ciał 
ustawodawczych —  wybory  do których m iałyby  
ślę odbyć tegoż miesiąca.

Ziszcza się tedy to, o co upom inała się n iegdyś  
cała Irłandya, jednak  z takiem opóźnieniem, że 
tymczasem w yrosła  pokaźna gru pa  ludzi, któ­
rym  już nie w ystarczają  samorządy, w łasny  
parlam entaryzm , którzy dążą do zerwania 
wszelkich w ęzłów  z Anglią .

Zapewne, że wszelkiego rodzaju zam achów  do­
konuje względnie niew ielka ilość śm iałków, 
lecz sieć powstańcza ogarn ia  szerokie obszary  
i —  co u łatw ia  sinn-feinistom stosowanie ich 
taktyki bojow ej —  znajdu ją  oni odparcie J ci­
che poparcie wśród szerokich sfer społeczeństwa  
irlandzkiego. Z  drugiej strony wojsko \ poli­
cya angielska, krążąca w różnych kierunkach  
mniejszymi lub większymi patrolam i (p rzew a­
żnie w autornobi!ach) atakow ane z cąsadzek  
■strzałami rewolwerowymi, bombami —- w pada ją  
w -stan rosnącego rozdrożmeiBa, które wyraź®, 
się. w aktach okrucieństwa wobec ludności spo­
kojnej, podejrzanej jednak  o aimowę lub będą-
cei przedmie-tem zemsty z tego tytułu ieciynie,
że w  pobliżu jej siedzib dokonano jak iegoś  
'■- - >‘ ! >.u tero iy stycznego.

Nfwn-zykład z Dubiintf donoszą, że ludność  
miasto W esiport w  hrabstw ie Mayu od  dtiśa, 
kiedy żołnierze oogietoey wipadlli w  zasadzkę,

k ry ła  się ju ż  od  zm roku  z obaw y przed jaM c- 
miś represyam i wojskowom i na  ulicach miasta. 
Tym czasem  pewnej nocy wojska, w k ro o rd y  do  
m iasta i po czterech godzinach strzelaniny  
podłożyły ogień pod  znaczną ilość dom ów i 
sklepów. T ak i teror w ojskow y być może onie­
śm iela sarniej w ojow n icze  k o ła  ludności. lecz z 
drugie j strony rozdrażnia je  przeciw  Anglii, 
której siły  koroim e wym ierzają n a  niej zemstę 
za tych, z którymi uporać się nie mogą-

Dzień 3 m aja  będzie d la  Anglików  dniem  p ró ­
by, jak i jest stosunek Irlandczyków  nieprzeje­
dnanych do tych, którzy poza postulat „Hom e- 
B u le “ nie wychódzą; ja k  zadokum entuje się  
nastrój k ra ju?  _

D ru gą  troskę A n g lii w ym ien iliśm y w  tytule: 
to Indye. Irlandya jest najbliższą ciała  Anglii, 
Tndye tworzą najkosatownlejszą. perlę brytyjską.

Otóż sekrejarz stanu d la  Indy i donosi że sze­
ściuset -więźniów uciekło z w ięzienia centralne­
go w  B engalu  z okrzykam i na cześć Gha,ndi‘ego. 
Straży w ięziennej zabra li broń i  -amumi-cyę.

Skutkiem  aresztowania dw u  agitato rów -ghan  
dystów 20 m arca w  Khariiaiya przyszło do napa­
du tłum u, który odbił aresztowanych i oblegał 
następnie policy autów, którzy się u k ry li w  je ­
dnym  z dom ów prywatnych. Z  atakujących po- 
licyę diwu zostało zabitych, pięciu, rannych. N a ­
zajutrz, gdy powtórnie aresztowano odbitych, 
ponowił &ię tumult, podczas którego zn ó w .«g i-  
nęło d w u  ludzi, a siedm iu odniosło rany.

Są to iłustracye niepokojów nią. wyofądagą- 
cych wprawdzie .żb‘ -f, .groźnie, ale (ponawiających 
się coraz częściej, wskazujących, że ferment 
niezadowolenia suerzy się w Indyach. I to ikr 
moczy, dlaczego Anglia -pragnie różnemi obie­
tnicami pomocy w odbudowie przemysłu rosyj­
skiego ®fcaptówać -sobie rząd sowiecki, ażeby 
tenże r?evnr.ąf:?-z nie roodsycał wrzenia w In- 
dydćh, nie dolewał oliwy dó tlejących jski-er. — 
Iskier tem liiobu-fćc’:-.: ..ioi-r-.ch, że prz-ectwan- 
gielski ruch idnauski znalazł apostoła, zdoby­
wającego coraz więcej powagi w postaci Ghau- 
dy‘ego, którego charakterystyką (podawaliśmy 
już w „Napezodzić '.

Korytarz czy
W arsż&wski 

mat Górnego  
mi-eckich :

»N a j normalniej-szą granicę  
rróki Odry, a le  nawet gdybyśm y  
przesunięcie jej jeszcze b a rd a M  ń *  W  
w edług przew idyw ań, nakreślony1̂  
fautogo, to  j w tedy trzebaby było, _ 
ducha traktatu wersulsMcgo, dbać. o1 ^ o pr 
granica nic szaaipała gw ałtów nie  
szaru, aby utrzym ała pew ien  blok geo~ v  
norodioiwościowy i gospodaccsy. ,..,6# ^

Tem u naturalnem u dążeniu chce _f,J 
wić się opinia niemiecka. Porziucaj?'c 
niepodrielaosci, jako  n iedający sie ^  
przerzucają się N iem cy do innej k ra n ^  ^ 0  
posiekania tearytoryum Górnego  
tfrzypadkowej większoś ci paau tysięcy ^  

T a  nowia koascopcya oddaje Plolfi®® 
■powiaty, w  których olbrzym ią  
sów w ypow iedziała  się za n ią ; ..s Cfi
Pazeczynę —  z jednej strony, Taró0) ' #  
i*y —  iż drugiej. Natom iast cały wąski 
dzy tema powiatam i, obejm ujący ' ' t^$ . 
ipotęiaie ośrodka fabryczne i  niemal eał® pr 
gam ieae —  Gliwice, Zabrze, Bytom ■ ̂ H ^ 0 ',  
lewskę. Katowice —  zatrzym uje dla * 
Tworzy to wąsika i d łu g i koryitaito aC ‘ sp<^ 
gramicy daw n e j Kongresówki. W  4®1 
Niem cy m traym aHby istotnie tnsft* , 
część Ś ląska Górnego, cały arsonał ^  pif 
g i ekonomiesznej i  m ilitarnej. Będzie 
żelaania, w yciągn ięta w  stronę Po łs ł^ ; ^  cS$P 
nie grożąca pokojowi E uropy  i  świat®' 0 «  

W  m ocy państw  ententy jest je&n^ 
pięść «brojną. Niemiec przeksatałcać. ^  J 
tą  d łoń  Polski. Przem ysł Górnego Ś ltfy . 
stawiony w  posiaclahiu Bzesizy, h ę d ^  to 
m ilitarjum u i -podnłętą do re/wanżn f  p  
nymi ludam i Europy. Przem ysł 
osypospolitej stanie saię podv/ailiuą jej e q P  
cznego rozw oju  i  państwowego bjdm  
należy pam iętać przy osądzaniu  
jektu  .,koryiarra“ njomiecMieigo.

R ozkład  jest taki w  E u rop ie  " r 
ten nie prow adzi do pokoju1*.

Prof. Milhaud w Warsz
Wiccprelzsis m iędzjm arodowagc h iń ®  0 . 

pczy Liidze N a ro d ó w  w  Genewie, PT°  
M ilhaud , zw iedzał łastybucye apółecżń®
stolicy w  towarziistw ie prxedstaiw4ci®’ 

dyum  Rudy mitti3srów ,m in iiateryum  p & 
m in , spr. zagranicznych. EwjddańP0' 
rych m . Wairsszawy, G łów n y  U rząd  $ J 0 t  
ńy, kooperatywę „Społem'*, 
Przem ysłow ców  i  centrale swięiakóW  
w ych  ws®el-kich odcieni. Gość g s n e u ^  < f  
w fósł projekt w iełk iej ankiety powod®*®;jjj 
rza jącej do rychłego zażegnan ia  1$ j
nom icznego w  krajach , najbardziej Pâ e,,Ai#to 
dotkniętych. Przedstaw iciele instytucji y.woua-ua.vt.yon. i-rzeuc-aawi-cieae jnsiy  t,uv  ̂*
wyraszild gotowość wy-peteienda 
sza-, przyw iozionego prasę® -zusłużenc^ ^  f.; 
go i  działacza, któaugo w e  wtorek Uhl^ o f  
dejmo-w-ano stoufrmą uesią  w  hotelu i 
s-kim. W ym ien ion o  serdeczne toasty, &£ fi* 
newsaki m ią ł WEruszUjące do g łębi |
móiwienie o Polsce. " __ p i

W  przem ów ien iu  tem  ze s z o z e g ó W ^ ^ ł  
skiera m ów ił o silnem  wrażuniu, jak ie ' 
n a  n im  to, co -słyszał o prezydencie  
którego -wybitna indyw idualność 'py®3̂  ó#. 
tak w ym ow nie  i  świetnie dem ok rac ji „

    ,, pozbaw iony
walczy-ć m usik i w łasnym  nadlud-zki’ń  
kłem . 1

Prcf. M ilhaud  reasum ując sw oje  
odniesione z tego, co w idz ia ł w  z a k ro i*- _ tl#  
tyw y  sipołecznej w  Polsoe, z B a j w y ^ ^ j i  i.l 
niem  podkreślał o lbrzym ią doniosłość 
'Wizyi norm  płacy, iregulowa-nej a -u t e ® ^ j  t, 
w  m iarę wzrostu cen na artyku ły  p iełT  ;j() o,‘ . 
trze-by w ed łu g  m etody prof. K rz y w ik i  
w zorow e urządzenia kasy  chorych w  'l^T i  
wie, której p ragn ie  w  sw oich  spvsrwû ^ ( f . 
poświęcić szersze uw ag i, jak-o •prze«T-z'“' z 
tego rodza ju  urządżonia za,graniczne, Ą

Prof. M ilh aud  stu-jeździł, żo etan 
łccznej, jak i zastał w  Polsce, jest zn p u b iu ^ r  
w a la jący , stosiuiki n a  ryn k u  p n ą c y , < 
ne, orgamizacya opieki stpo-toernoj stoi ft* 
w iedn ie j wyżynie, a  deimrJayjiyziiiicya 
łreżnege i  peJi*typw<BĘp_ czjfpi.(R$#(»>?*** '
k ^ p K S t fp y ,



w
„N A  P  R Z O D “

yprawa ex-cesarza p© koronę
a  król -węgierski K a - N iem cam i i  w  tym  celu —  rozibrołlwiszy Austryę  

w  zupełiośc i —  koncentruje w około niej uzbro-
Ow  jeaina • V n.*.-

Marchii —  s^ra t g łow a dualistycznej 
tj f  innych w i ■ , dwie korony i jeszcze jony eh sąsiadów  celem utrzym ania  je j n a  w o - 
ite y ^'jąoe c^rłK a^Zie r -i gdy w szyst- dzy. W ę g ry  Horthyego kilkakrotnie ofiaro wały  

nie z.hvf f>lfriem  H absburgów  jednem  Francy i swe usługi przeciw  A ustry i; za cichą
zam iast dozwolonych im.

^  , giabii ■ - —-.« i , . > > i\.LLj./Łic,,, nar uu.yyy . u-../,! vl r. j i . ,  300.000 po cl bronią, nie li—
tnwanzystwie ?2ye skrępowały. Cesarz i  k ró l oząc różnych band oficerskich.

«, r  2 hrału  . ku  najbardziei oddanych m u  Okazało się jednak, że o byd w a  te w a ru n k i
pow rotu  K aro la  na  tran nie ziściły się. Stronni­
ctw a węgierskie nie chcą w  tej chw ili zmiany, 
stosunków, wiedząc, że ściągnęłyby na  kra j n a ­
jazd  Czechów, R um unów  i Serbów ;' m ocarstw a  
zaś jasno ośw iadczyły, że n ie dopuszczą do po­
w ro tu  H absburgów . I zakończył saą sen o potę­
dze ex-cesarzowej Zyty, a  małżonek je j za łaską  
wiem zezwoleniem  rządu  szwajcarskiego wtrąca 
n a  łono rodziny. N ie  udało się stworzyć „faktu  
dokonanego", jak im  n iedaw no Konstantyn w ró ­
cił n a  tron grecki, bo w  Grecy! by ła  za. tym  po­
wrotem  bądźcobądź w o la  ludu, na  W ęgrzech  „w a  
lę“ tę reprezentują różne mtniej lub  w ięcej sa ­
m ozwańcze stronnictwa. Nie u da ła  się p ierwsza  
próba, jednakowoż nie u lega  wątpliwości, że bę 
dzie ona w  tej lub innej form ie, p ierwej czy pó­
źniej powtórzoną. Bo kto się u w aża  za „z bożej 

-11 v> 11 o.\v i, - ’ Ł*łvitL.u.»K.iej, meuuTOKiej —  łask i11 powołanego do panow ania, ten nie tak
IjP  Lesarzo^ karijum:ktura by ła  najkorzystn iej- ła tw o  w yrzeka się przyjem ności z tym  faktem

H  energii ^ Z takie8'°  domu, obdarzona odro - połączonych. Inna rzecz, czy następna próba sa-
"  kfeini„ .w  Porówna.nhi -  _ n5odn,łft- kończy się —  jak  obecna —  operetkowo, czy też

w  sposób trochę poważniejszy.

SzvhT w «  zbvt
y ‘Sńcuchv • m wstrząaaiemiem skru  zgodą koalicyi W ęgry  
Ctość j gr8hi&. ° f ymi m ałżeństwia, kupna, za- 35.000 ludizi trzym ają 1 

^ystw ie  t n f  ^ p o w a ł y .  (tesarz i  k ró l - - - - -

tóekr !ir^ io w ISlkiIr f  .n t jbardz;kj oddanych m u
WW,.2 b iedn i q , Książęcymi tytu łam i u -

50 do S.zwiaiSCi f ,teaU’ skad An®liicy w y '
ny!?« 26 strony ,n: pf  yi w  °k a w ie  przed zama- 

• I żył anhi. “ dawnych „w iernych podda­
m y  skarbiec k arod» żył 2 pieniędzy za skra- 
f S 8- s p ę d J L  ny’ w  pięknej w illi  w  O  
I y 2lI1y i nc,krl -ezas ba. pow iększaniu swej

lerci „ , p° staciach. 
■ ®dyby

u a  pow iększaniu  

I żyłby może tak aż do
u ^oró przPiH^16- amMcy a  —  jego  żony, która  

«a . ' casar7nm, ;ec uitraty daw nej świetności. 
Sfl® tarcl-zo m- Kobieta nieznanej, w  każdym  
h^odzeaj, ^"ięszanej narodowości. Ojciec z 
C  2 tytułu a  m iaża i9cy się za W ło -

ongiś księstw a P a r -  
18 dziAo;^^ ’ znakom ity okaz kobiety-

w n synowie i  córki różnych naro - 
^M low® i,leK. francuskiej, niem ieckiej —

Porównaniu z mężem -  niedołę- 
i oma razem z martką w łaśc iw ie

toJ!!1'0®* i Zerni^i v/ chw ili upadku*przysięgła, 
je; o 01 Slę na tych, którzy śm ieli się

!adnc g f J  “ “ leJ ™  chodxiło

sn) w yrósł powrót ex-cesarzanv /  ‘Sier
SyoL' wyPraw a  d la  odzyskania koro-

W , . w 1aJso Pierwszego kroku  do od- 
3>1W myślbe J ^ ? n' ^  PrangŁns Uczono na  
ttaik Hzauia « r  zdaw ało  się —- w arunk i: n a  
‘w S ? * l  ch>l- ęgler do m onarchii. ci.pj. -.o--* u u uiuiuturcmi i na przy- 
^  SiZecb w  * zgodę Francyi. O stosunkach na  
to t ^ t e m  r^ rz e d n im  artykule już m ów ili- 
skn lu atrav,!f- że w ®zystkie trzy m iarodajne  
jjj, ' stK̂ &t . tó«wa: m ali rolnicy, chrześcijań- 
Cjm y°»aa z h i ak 2Waui libera li (k lik a  arysto- 
Uą są DQonp" Andrassym i hr. Apponyim  na  

ctiUa^ddzi tylk 6’ a  ró* nica mi?dzy ni*

h łi
*a wnV“ u ^  że Pierwsze d w a  stronni-

j i ^ ^ t e m  tJii?1. w yborem  króla, ostatnie zaś 
którj 
być

2y było iti'iUaK d ia  Pom yślnego w yn ik u

Tr J kureni, iiroia,

W a ^  aiU Qa. i ° la- który łcŁ 2dainiem “ i®
in, a'zUiej8.7„ a. chwilę być praw ow itym  władcą, 
l a i ^ y  byio ,3edinak d la  pom yślnego w yn ik u  

6 Francy ewnienie się> i aKie stanowisko  
h ^Pglia w a ^  i'a,ko m niej tntereso- 

do fo, ie - w  otoczeniu K aro la  spekulowo- 
„ar!Cya wszelkim i środkam i dąży

cz&nia do połączenia się Austry i z

Marnotrawienie grosza 
publicznego
W arszaw sk i „K uryer Poranny1* za­

mieszcza następujące trafne u w ag i: 
P an  m inister sipra/w zagranicznych, p. Eusta­

chy Sapieha, objechał, m iesiąc temu. Zachodn ią  
Europę, g y ło  to z pow odu pierwszorzędnej do­
niosłości w izyty Po lsk i w e  Frainicyi. K iedy N a ­
czelnik P ań stw a  przyjął przedstaw icieli prasy  
obcej w  Paryżu , pow iedzia ł im : „ ja  m ogę tyliko 
m ó w ić  w  • im ieniu  całej Polski, po szczegóły  
proszę się udać do m oich m inistrów*1. Inaczej 
być nie mogło, inaczej być nie może w  państw ie  
o ustroju  republikańskim . Trzeba atoli, żeby mi­
nistrowie, dzierżący poszczególne teki, baczyli 
pi! nie nad  tem, co ich tak dotyczy.

P a n  m inister Sap ieha niejednokrotnie zau­
ważył, jak  fataln ie nic nie rob ią  polskie plai- 
cówki zagraniczne wogóle, a  b iu ra  prasowe w  
szczególności. W id z ia ł to w  Londynie, i, o ile  
m nie  pam ięć nie zawodzi, m arzył wtedy, k iedy  
był posłem  polskim  nad Tam izą, a  „zm ianach  
radykalnych , niezbędnych, niecierpiących zw ło -

, k i11. M arzył o  tem, kiedy był posłem  o  ogrami- 
ctzonej w ładzy. Dzisiaj p. Sap ieha jest jeszcze 
m inistrem  spraw  zagranicznych i w idz ia ł i prze 
konał się w  czasie towarzyszenia Naczelniko­
w i  Pań stw a  w  Paryżu , jak  fatalny  jest ustrój 
b iu ra  prasowego nad Sekwaną.

Zw yk ło  się dziać w  innych państwach i  u  in ­
nych narodów, że po jak ie jś  w izycie  m in istra  
następują aw anse urzędników- za dobre speł­
n ian ie  obow iązków , lub nagan a  i  przeniesienie 
iza złe ich pełnienie. Czekaliśm y długo n a  tego  
rodzaju  czyn pana m inistra, czekaliśm y napróż- 
no. Bo nie m ożem y się zadowolić podzięką, w y ­
rażoną kochanem u kuzynow i pana m inistra, 
z a  „przygotowanie podróży Naczeln ika P a ń ­

stw a  do P aryża11, o czem p. Zam oysk i dow ie­
dz ia ł się dopiero z  listu dziękczynnego swego  
szefa.

Już masiz korespondent z Paryża  nap iętnow ał 
rzecz n iebyw a łą : chodzi m ianow icie  o to, że 
urzędnicy państw ow i m inisteryum  sp raw  za­
granicznych pobiera ją  hojne pensye w  Paryżu  
ze skarbca  państwowego, co w ynosi m iliony  
m iesięcznie (tylko jedna  p laców ka, a  jest ta ­
k ich w ięcej), i  zadowoleni z tego beztroskiego 
życia, odda ją  się u rab ian iu  op in ii1* z n ad  Se­
k w an y  bądź to n ad  W is łą  (K raków , Wiainsza- 
w a ), bądź to w  Poznaniu.

U rzędnicy państw ow i pobierają pensye, a  nie  
w id ać  icb pracy an i n a  lekarstwo tam, gdzie  
tego należy szukać, a le  za  to w id ać  ich „opinię11 
w  dziennikach Polski.

Jeden z nich, którem u w  żaden sposób nie  
w olno baw ić  się w  ocenę uzdolnień dyp lom a­
tycznych pp. Tarnow skiego , ozy W rób lew sk ie ­
go, b łyskaw iczn ie dow iadu je  się, że dw ory  lon­
dyńsk i i  -watykański n ie życzą sobie tych d y ­
plom atów, boć oni w  Petersburgu nie by li św jąd  
k am i jego apenacyi. ;

N ie  m ów m y w ięcej! P an  m inister w io  o tem , 
pan  m inister w idz ia ł to w  Paryżu , bo nie przy­
puszczamy, żeby obiad  u  p. Horodyskiego, w y ­
starczył, b y  zasłonić te nadużycia karygodne. 
K ażdy obyw atel p aństw a polskiego m a  p raw o  
dom agać się, ażeby finanse państw ow e były  w ła  
ściw ie zużywane, a  urzędnicy są  d la  u rzędow a­
n ia  w  interesie państwa, a  n ie  do u rab ian ia  
partyjnych  nastrojów , W  jednym  razie w olno  
urzędn ikow i b iu ra  prasowego p isać a rtyku ły  w  
dzienniku, a  to w tedy, k iedy je  um ieszcza w  
prasie obcej a ogranicza się dio inform owania, 
praktycznego.

N ie  w ah am y  się  an i n a  chw ilę powiedaieć, 
że biuro  prasowe w  Paryżu  m arnotraw i gros® 
publiczny, a  toleruje to pan  m inister Sapieha. 
M a m y  nadzieję, że jego zastępca, czyto p. Dąb- 
ski, czy p. Hialban, położą tem u kres, bo im  O- 
hiad u  p. Boirofdyskiego n ie  pirtzesizfcodzi.

f - e o o -

P fcjW iA  L A T H A M
* UftOWążni . NIE°AWNEJ PRZESZŁOŚCI

ni® autorki przełożyła z anerielskiesro 

arya Kreczowska
t^ h ie j  v _ --------- *

Ln?1, ^beem ^ ^  ć w ie rć  w ie k u  późn ie j, L a -  
Styh^-hióty w  s iw o w ło sy  d y re k to r  b a n k u  
ba b o w o y it -U ssex’ Jecłiał p e w n e g o  d n ia  

i n Cyę w  em * z a Pi*zężonym  w  k u cy k a ,  
W , ? °  d o i n i i K 1tłlb r id Ke, trzy  m ile  o d le g łą  
<łąj ai*keg0 “ y zdążyć  d o  p o c ią gu , p rz y ­

szyć. L a t a  p rzy n io s ły  m u  je ś li  n ie  spok ó j, to 
r ó w n o w a g ę ; a  ja k k o lw ie k  szczerze k o c h a ł  
z a ró w n o  żonę, j a k  s w ą  ła d n iu tk ą  m ło d szą  
córkę, Jenny , to je d n a k  k a ż d a  z n ich  m o g ła  
u m rzeć , n ie  z a k łó c a ją c  zhytn io  je g o  sp o k o ju  
d u ch a . D o sk o n a ły  m ąż  i o jciec, p rzeży ł sw e  
życie  sam  i  sa m  też d ź w ig a ł  sw e  brzem ię .

O l iw ia  je d n a k  z a jm o w a ła  u  n iego  m ie jsce  
o d rębn e . Z d a ło  m u  się, ja k o b y  z a p o m n ia n a  
m iło ść  je g o  m łodośc i, szk o ła  d la  u bo g ich , 
w  n ie j o d ż y ła  n an o w o . Jej o d w ie d z in y  w  cza ­
sie św ią t , z tak i era u tę sk n ien iem  oczek i­
w a n e , b y ły  d la ń  w  ró w n y m  stop n iu  u d rę k ą ,  
j a k  p rzy je m n o śc ią ; tak  silne, m im o  ca łe j 
ro zk o szy  b y ło  p ew n e  uczucie  w sty d u , j a ­
k ie g o  d o z n a w a ł, ilek roć , s p o ty k a ją c  je j j a ­
sne w e jrz en ie , z a d a w a ł sob ie  py tan ie , co 
u c zy n ił ze s w ą  m łod ośc ią .

Z w y k ła  c h m u ra  o s ia d ła  a a  je g o  tw a rzy , 
g d y  m y ś l ta  w y p ły n ę ła  zn o w u . U r e g u lo ­
w a n e  życie zam o żn ego  b a n k ie ra  p ro w in -  
cyon a ln ego , n ie z a ta r ło  w  c ią g u  d w u d z ie s tu

't ik  - oimrn —  —    czterech  la t  ś la d u  p la m y , ja k ą  n a  p am ięc i
\  0vv°  Uczn p rzeży ła  w  L o n d y n ie , po - je g o  w y c isn ę ła  u c ieczk a  ze szk o ły  d la  ubo - 
tźyt).bUaiaC!1 W  . się p ie lę g n o w a ć  ch o rych  g ich . P o rz u c ił p ie rw sz ą  s w ą  m iłość, a  u p ió r  
v i era. h  PozniAi t o k .  j ej s tra szy ł go  dotychczas.

A  je d n a k , p o p e łn iw szy  ra z  b łą d  —  sw o je  
m a łże ń stw o , cóż m ó g ł b y ł u czyn ić  in n ego?  
P o  p rz y jś c iu  n a  św ia t  O liw ii  w y t r w a ł  je ­
szcze p rzez  d w a  straszn e  la ta , s t a w ia ją c  
czoło  u b ó s tw u  i o szczerstw om  i n isk im  in ­
t ry g o m  i c ichem u , ła g o d n e m u , z ab ó jc zem u  
w p ły w o w i  M a ry i ;  lecz je j łzy  z ła m a ły  w re*  
szcię je g o  d u ch a . G d y b y  k ie d y k o lw ie k  b y ­
ła b y  się  z n im  sp rzecza ła , lu b  ż a li ła  się, a lb o  
w  in n y  sposób  s t a w ia ła  m u  opór, ła tw ie j  
b y ło b y  -z n ią  w a lc z y ć ; . ja k o  z re z y g n o w a n a  
i u le g ła  o fia ra  m ia ła  go  w  sw o je j m ocy.

Krzei ̂ c2esn ® 1̂ b c y .  B y ło  p ięk n e  p o p o łu -  
i h J 6jd ża ł ^  la ta > a  p ło ty , k o ło  k tó ry ch  

enTy d a w a ły  s ło d k ą  w o ń  g ło g u  
Sdl:)te ln a " - pom im o , że b y ł

b n ^ ^ eińai „ ',efi:o tw a r z  o w y ra z ie  uczo - 
^'i\vi d by ł j° ,zP *p m ien iła  s ię  szczęściem . 
*V a*a Przvif, iS,totnie r a d o s n y : ip ™  có rk aje g o  c ó rk a  

n a  św ię ta .

^ y u 'nchoryohpozn ie i ja k o  o k rę g o w a  d o z o r  
0 dom n W  os*aw io n e j d z ie ln icy  S u r -  

dvva i ^ yik ła  b y ła  P rzy jeżd żać  co 
letni • ♦ trzy  ty go d n ie  i  n a  je d e n

n°ści ż dziftsinAW ld o k i w a k a c y i  i oto u p ły -  
domn n w lesięcy  od  o statn ie j byt* 
brzv w  tygodn i liczy ł b y ł dn i, ja k  

>0 ? z r ; l ,k0ncu  r aku ,
lp!i?.d?ie„Xî W noc m in ę ła , a  o n a  ry c h ło  ju ż  

||b^ąw y , pozo;
tego stopnia poru-

m ó w ią c  sobie  co

z Qjdyoie

m o S v y ’ b azo sta ją ce  w  z w ią z k u
« £.y g O  d o  t.P frn  c t n n n i  o  n n r n -

A  je d n a k  c ią g le  się  jeszcze  t rz y m a ł sw e j  
szk o ły .

P ó źn ie j m a ły  sy n e k  A lf r e d  u m a r ł  n«, 
szk a rla ty n ę , z a ra z iw sz y  się n ie w ą tp liw ie  od  
k tó rego ś  z  lic zn y ch  o b d a rtu só w , p rzy ch o ­
d zących  do „n au czy c ie la11 ze z w ie rz e n ia m i  
sw y c h  rad o śc i trosk , a  M a ry a  p o  tym  ciosie  
ro z c h o ro w a ła  się z ża lu . „O n a  bod się  tej 
m ie jsco w o śc i i szk o ły  i  w szy stk iego , cok o l­
w ie k  pozosta je  w  z w ią z k u  z tą  p a ń s k ą  o s ła ­
w io n ą  p ra c ą 11, o św iad czy ł m u  lek a rz . „ N a  
n ic  się niie z d a  w y s ła ć  ją  n a  w ie ś ; s t ra w i  
się ty lk o  s w ą  zg ryzo tą . Jeśl j ą  p a n  p ra ­
gn iesz  w id z ie ć  z n ó w  z d ro w ą  i  szczęś liw ą , to  
rzu ć  p a n  tę c a łą  h isto ryę , b o d a j n a  p ew ien  
czas.1*

R zu c ił j ą  n a  zaw sze , w s tą p ił  do  b a n k u  
i  z czasem  z a ją ł  s tan o w isk o  o jca . J e d n a k o ­
w o ż , co się tyczy  z d ro w ia  żony, to  o fia ra  
je g o  n ie d u ży  w y d a ła  re zu lta t ; p o  u ro d ze n iu  
się  Jenny, zu p e łn ie  z a p a d ła  n a  z d ro w iu  
i  ch ron iczn ie  c ie rp ia ła  n a  h y p o ch o n d ry ę  
i  b ra k  sił. M im o  to, je ś li  n ie  zu p e łn ie  szczę­
ś liw a , b y ła  je d n a k  z re z y g n o w a n a  i  j a k  z a ­
w sz e  p e łn a  s łod yczy  i  c ie rp liw o śc i. Co  do  
niego , to zap rzesta ł w a lk i  z lo sem , co też nie  
pozosta ło  bez k o m p en sa ty . Z  p u n k tu  w id z e ­
n ia  sz e ro k iego  k o ła  je g o  zn a jom ych , n ie  
m ia ł za iste  p o w o d u  się u sk a rż a ć ; u w a ż a li  
go  za  je d n e g o  z tych  rz a d k ic h  i szczęś liw ych  
u lu b ie ń c ó w  b o gó w , n a  k tó ry ch  s p ły w a ją  l i  
b ło g o s ła w ie ń s tw a . C ieszący  się sta łem  p o ­
w o d ze n ie m  i  o gó ln y m  szacun k iem , cz łonek  
T o w a rz y s tw a  a ry s to te łik ó w  i o jc iec  dw óch  
u jm u ją c y c h  córek, m ia ł  n ie w ą tp liw ie  za  co 
d z ięk o w ać  losom .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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D e m o n s t r a c y e  p r z e c i w  p u ł k o w n i k o w i  
G h a r d i g n y  w  W i l n i e

Sr*

lis*©?3

Dziś —  pisz© „N aród" w arszaw sk i pod datą, 
30 m arca, pow ołu jąc się n a  ągencyę Orient —  
doszło w  W iln ie  do burz liw ej demoniśtracyi i 
eksa.śów  ze strony kobiet w ileńskich przeciw  
przewodnicząc emu Komisyi kontrolującej L ig i 
Narodów , puik. Chardigny‘emu. Już w  ubiegłym  
tygodniu odbyło się k ilk a  burzliwych wieców  
protestacyjnych z pow odu  wiadomości o stano­
w isku  pułk. Chardigny, zaznaczonego w  P a ry ­
żu w  sprawii© niedopuszczenia kobiet z W iłem  
szozyuny do ewentualnego głosowania.

W czora j kobiety wileńskie, dowiedziawszy się, 
że Chardigny wyjeżdża do Kowna, w ysła ły  do 
jego hotelu delegacyę, która dom agała  sdę w y ja ­
śnień. W yznaczono tej deiegaeyi przyjęci© nia

Wiadomości polityczne L i s t y  Z  k r a j u
Mowy rząd Republiki Ukraińskiej
Jak donosi lw ow sk i „W pered ", 24 m arca u -  

tworzjd  sdę w  T arn ow ie  now y rząd  U k ra iń sk ie j 
R epub lik i z prem ierem  Wieozesławem. P roko ­
pow iczem  n a  czele. Zastępca, prem iera  joat An ­
drzej Lew ick i, m in. sp raw  zagranicznych N i -  
ko w sk i. W  expose sw ój em Prokopow icz o św iad ­
czył, że ten gabinet jest p ierw szym  parlam en­
tarnym  rządem  R epublik i Ukraińsk ie j, a  n a ­
stępnie podniósł, że rząd  p rzec iw staw ia  się  
w szelk ie j cudzej in te rw en c ji n a  U krain ie.

Rząd  i  ra d a  republik i w ysia ły  pow italny te ­
legram  do m arsza łka  se jm u polskiego z powo­
d u  uchw alen ia  konstytucyi. 'M arszałek T rąm p - 
iczyński w  podziękow an iu  wynamił zapatryw a­
nie, że ukraińsk i naród, po tym caaeowych n)fe- 
powodzeniach zdoła stworzyć w łasną, niezńwi*

: s lą  republikę,

Zjazd Związku miast polskich
D n ia  9, 10 i  11 kw ietn ia  w  Poznan iu  odbę­

dzie się zjaiad Zw iązku  m iast polskich, n a  któ­
rym  sapaidiną decyzje  pieiwesonzędn. d la  m iast 
imaczenia. N a  porządku dziennym  jest o rdyna­
c j a  m iejska i stosunek sam orządu do w ładz nad  
izorozych, doi ej rozbudow a m iast i  ich aprowtea- 
cya  jako  sp raw y  najaktualn iejsze. Sprawia a -  
prowrzacyi m iast, n a  ni©dawrno odbytym  zje­
ździ© m iast m ałopolskich w  K rakow ie, dzięki 
przewadze miasteczek nieaprow izowanych przecz 
pań stw ow ą aprow izację , znalazła skandaliczne  
załatw iani^. Zachodzi zatem konieczność, by  in« 
fteresa. iniaist w iększych a  w  szczególności stano­
w iących  ośrodki przem ysłowe na zjeździł© m iast  
całej Rzeczypospolitej m ia ły  zastępstwo m ożli- 
w ię  najliczniejsze i  ze sprawam i m iejskiem i r a j  
lepiej obeznane. W z y w a  się Tow arzyszy zajm u­
jących się sp raw am i m iast, by  dz ia ła li w  tym  
kierunku.

Poznańska zagranica
Zarząd G łów n y  Zw iązku  Strzeleckiego odwo­

łuj© się nimiejszem do całego społeczeństwa po l­
skiego, aby  zareagow ało  n a  postępowanie wiładz 
w ojskow ych  D. O. G. w  Poznaniu, w  stosunku  
do Zw iązk u  Strzeleckiego. Zaszedł bow iem  fakt 
pogw ałcen ia p raw  jednostki i legaln ie istn ieją­
cego Stowarzyszeni®, fakt nie do pom yślenia w  
państw ie konstytucyjnem  i praworządnem .

D n ia  21 m arca 1921 r. sekretarza Zarządu  
O kręgowego Zw iązku  Strzeleckiego w  Poznaniu, 
ob. Jana Kam ińskiego wezwano do kom endanta  
m iasta m jra  Chłapowskiego, który podniesio­
nym  głosem, .nie licząc się z wyrażeniam i, k a -  
zał m u  natychm iast opuścić Poanań, m otywując  
rozkaz tem, że Zw iązek  Strzelecki jest jakoby  
rozw iązany i  odczytał depesze jakoby  z I I  Od­
działu  M. S. W .  —  Ni© zadow oliw szy się obie­
tnicą ob. Kam ińskiego, że w yjedzie z Poznania, 
m jr. Chłapowiskd internował go w  komendzie  
miasta, orzekając przylem , ż© odeśle go pod  
konwojem  „do granicy"". W ieczorem  ob. K am iń ­
ski został um ieszczony w  pociągu pod opieką  
agenta policyjnego, który go dowiózł do K a li­
sza, w  ten sposób w y jaśn ia jąc  pojęcie owej 
„granicy".

Fakty  nie potrzebują kom entarzy. Jednocze­
śnie sp raw a ta  zostanie przez Zarząd  G łów ny  
Zw iązku  Strzeleckiego przedstaw iona P an u  M i­
nistrowi Spraw  W ojskow ych .

Zarząd  G łów ny Zw iązk u  Strzeleckiego: 
Prezes Sekretarz główmy

W, Sieroszewski. N iedzielski.

agentów  jest wystarczające? G u k f t - ^ ę .  
nadszedł a  jednak ludność go nie , ■ .0 

Gm inny urząd gospodarczy r^Bfnl£L  
w a  n a  obniżeni© can. Staczać brz®ba "
k i by coś d la  robotników  u zy sk ać , h sP _

dziś rano, godz. 10. K iedy jednak de legac ja  ko­
biet przybyła dziś do hotelu, objaśniono ją, iż 
C hardigny w yjechał już na  stacyę. Delęyaeya, 
oraz tłum  kobiet, uda ły  się rów nież .na stacyę, 
gdzie napotkawszy pułk. Chardigny za,interpe­
low ały  go, dlaczego nie dotrzymał term inu, a  
gd y  Chardigny wytłum aczył, jż delegatki się 
spóźniły, w y ładow ało  się spontaniczne oburz©* 
nie zebranych licznie kobiet w  dosadnych okrzy­
kach  ,pcd adresem  Chardigny. W sku tek  inter­
w en c ji potliicyi> pa-^ywudcoffto spokój, przyczem  
aresztowano kilkanaście kobiet. Skutkiem  tego  
zajścia, które w  m ieście v;ywołało głośne echo. 
pułk- C hard igny 'wyjechał dopiera -wieczorem 
do Kowna.

posiedzeń R ady gospodarczej rozp8il/ L l0 
,wę p. Maisiorskiego, któremu ode=anâ >I’ej 
dział w ęg la  kontyngentowego^ Pr2,c 0ad^'lj 
do rozdziału, z powodu uprawiamyc pji®
W iem y, że p. naczelnik gm iny K ° iZiu’sl 
spraw ę oddać prokuratoryi, ale jako ^_ ^  
cichła. W ęg ie l w ydaw ano  tyra, któi . 
konnym i zajeżdżali, rzucając w y c » L #  ^  
hotelikom haadeo madę ilości węgla 8 0«' 
Jakiem  praw em  biuro w ydaw ało

Zakopane, 30 m arca. 
Ciężkie położeni© Masy robotniczej, — Prześla­

dowanie ruchu robotniczego. —  Drożyzna
■ K lasa  robotnicza w  Zakopanem  w  -ciężkich ży­

je  w arunkach  z pow odu w zrasta jącej % dniem  
każdym  drożyzny. Robotnik ni© jest w  stanie na  
dążyć ® zarobkiem  szalejącej dro-żyznie i  popada  
w  coraz w iększą nędzę. N ie  dość tego. M iejscow i 
wyzyskiwacze prąc całą s iłą  do rozbicia orga­
n izac ji robotniczych przy poparciu  m iejscowego  
kom isarza dr. Korczyńskiego. Pam ton, w sze lką  
pracę organizacyjną w śród  robotników, aikcyo 
cenników© i  zebran ia  w ogóle u w aża  za  jak ieś  
izbrodni© zapom inając, że żyjem y przecież w  Re­
publice dem okratycznej. Dowodem  tycb. n iesły­
chanych stosunków tu  panujących  jest choćby 
bezpodstawne aresztowanie tow. Ryokera, k tó ­
rem u zarzucono aż  „zdradę stanu". Jako jeden  
z pow odów  aresztowania podano w  doniesieniu, 
iż  n a  tiajnem .zebraniu uchwalono odłożyć strejk  
przeciw  m ilitaryzacyi kolej., który n i © law om  
m a wybuchnąć. Zapom niał p. Korczyński, iż w ła  
śni© n a  to zebranie sam  dał zezwolenie i  na­
s ła ł urządowinie swego, agenta! N iep raw dą  jest, 
jakoby  przy rew izyt w  loka lu  Zw iązk u  zawodo­
w ego znaleziono 5 n u m eró w ' „Św itu4* kom un i­
stycznego, na co się oskarżyciele pow ołu ją.

N ie uznają© statutów Zw iązków  zawodowych  
scentralizowanych oskarżanie opiera się na  tera 
jakoby  crganizacye ni© były  legalne, gdyż ja k  
tw ierdzi starosta nowotarski, ni© w ysłano po 5 
egzem plarzy statutu każdego Zw iązk u  do za-, 
tw ierdzenia do Nam iestnictwa. Tego, że lokalne  
zw iązk i zaw odow e osobnych statutów nie po­
s iada ją , gdyż są scemtralizowiaine, w ładze zrozu­
mieć ni© m ogą a  p. delegat Gałecki dom aga się 
uporczywi© przedłożenia statutów m iejscowych  
Zw iązków . N iesłychanem  jest stanowisko m iej­
scowych w ładz  w  spraw ie zebrań i zgrom adzeń  
robotniczych. P . kom. Korczyński oświadczył, iż 
nie jest kompetentnym do udzielan ia zezwoleń  
n a  zebrania i przed zebraniem  się członków P P S  
obstaw ił żandarm eryą lokal zw iązków , nie do­
puszczając do odbycia zgrom adzenia! Jak w ięc  
daleko sięga kom petencja  p. Korczyńskiego?

W ład ze  jednak, które z takim  zapałem  prze­
ś ladu ją  ruch robotniczy wobec paskarzy w ie j­
skich i m iejskich, którzy kp ią  z rozporządzeń  
zachow ują się obojętnie. I  gdzież tu jest ener­
gia p. komisarza, Korczyńskiego, . który zdaje  
się tylko d la  szykanow ania organizacyi robotni­
czych i  d la  świeżego pow ietrza przebyw a w  Zar 
kopanem , albowiem pod okiem władz ceny pro­
duktów żywnościowych z winy licbwiaizy.pa- 
skarży z szaloną ..szybkością pędzą w górę! Ceny  
potraw  w  restauracyach podnoszą się z dniem 
każdym, ale p. kom. Korczyiiski z calem gronem  
agentów  tago nie w idzi! Ceny m ieszkań taksa- 
m o są  niesłychanie lichw iarsko wygórowane^  
Naprzyk ład  za m alutkie jednoizbowe m ieszkan­
ko  n a  poddaszu pobiera ją  lichw iarze po 1000 
m k miesięcznie! Należałoby zwrócić uw agę  na  u -  
regu low an ie  cen w  pensjonatach. Tym czasem  
przy  regu low an iu  cenników w p ły w  p. Korczyń- 
skego m iast zniżkę spow odow ał podwyżkę nie­
których cen. Zupełn ie nie regu lu je  się cen w  re ­
stauracyach. I  tak w  restauracyi p. K arpow icza  
pobiera się ceny o jak ie  110 procent wyższe ani­
żeli n. p. w  spółce w arszaw skiej. Któż w ięc ma 
regu low ać ceny, czy handlarze i masarze, w, któ­
rych  interesie w łaśn ie  leży śrubowanie cen*!

P. kom. Korczyńskiem u polecono utworzenie  
kom isyi kw alifikacy jnej dla. deputatów robotni­
czych. Dlaczego dotychczas spraw y tej nie zała­
twiono? Gzyż sprowadzanie deputatów  tylko d la

botnikom  bardzo m ałe ilości -węgla a .
Jakiem  prawom  biuro w ydaw ało  Ps>;-
asygnaty n a  10 do 30 m etrów węgla-. J g fff  
tych co z k rzyw dą biednej ludności ̂  
w ęgie l stanął ks. Korzonkiewicz, kin#  
jest bogaczem , w o ła  że popada w  Pu
biedota, rodziny robotnicze w  nienpal®1 njc P 
byw ać  m uszą m ieszkaniach to k f !  
obchodzi, bo on bron i siwych i  s<w®j > ^  D> 
w ile jó w  i  protekcyi! K rzyw da w yw ? ) 
dnym  przez p. M ąsiorskiego j est 
w d y  brzj^dko jest bronić tego rodizajnCB̂  

Dosadnie charakteayzujące mtej*00'' 
k i było w ystąpien ie jednego z górali. - 
lacyę ze sti-ony przedstawicieli robw «i
sp raw ie  wseiczęcia anergicznej akc ji F 
dzę przeciw  panoszącej się lichwie P ^  D»1 
„Rząd nom  nic nie zrobi i zrobić nie n_ 
sw oje  ówłnie i k row y  pojem  i  kom11 <(„

. jo jam i a  n a  cynnik gi© nie godzem kap pi\a 
nie jest karygodne? P. Naczeln ik ieP
siki m ilcząco przy jm uje wszystko, 'vVSi 3k ejt 
leży —  jego  zdaniem  —  się narażać, r  
m a wolne pole. Kontyngentu nie vâ “' «i$ 
su jąc  pom ału  w o lny  handel, sprowan1® ^  u:;! 
gą  paska rnąkę, która dotychczas by k  p 0 ĉ j, 
a  obecnie uchwalono dać ją  na rejony 
110 m k za 1 kg. Zw racam y się do ty® 
kich w ładz  gm innych, k lim atyczn y^  
państw ow ej i  t. d., które tak nandętn1® P.
ją  głodnych, by wytężyły wszystkie siu

runku, zw alczania paskai-zy i przęstrzoS1' 
n ików  . _ ^

I niech się w yrbędą  ślepego z d a n ia ^ ,. 
tn lk  robi drożym ę. B o  robotnik pop1® 
żąda ł będzie dotąd, dokąd nie nadąży 1 
koniecznem i n a  zakupienie amtykułó' 
czycłi, potrzebnych do codziennego życ '

SalcŁE> 20 S '
Sp raw a  w y d r ie r ia w ia r la  sa lin  k0-tt

W ie lk i w iec Indow y . ■ $
Spraw ę w ydzierżaw ien ia  saliny k<t!h» 

w alnem u  towarzystw u poruszano ^ ^  
krotni© na łam ach dzienników  a 
mi© sp im va znalazła w jiraz w  
wmiecionym przez tow. posła Morawy 
jeszcze w  grudn iu  1920. W  artyku lactl 
to rsk ich  tw io idz iłi jedni, że saliny. 8 w 
ności kałustoa, przynosi deficyt, drnu 
dniali cyframi, że rzekom y deficyt jeSi(,i0ie v\t 
a  argumem, ten był obliiczomy na zmy1® 
publoznej przez obydw ie paktujące sł'I’0J2i|i ’ 
ciwnicy bow iem  w ydzierżaw ien ia  -s^ >■>W
spraw ę tą  rozstrzygnie sejm, co w'edM=> ^  
n ia  49 art. konstytucyi tylko om możs^ , 
Stało się jednak inaczej, bo W'edług S9 
wiadom ości już z dniem  1 kw ietnia b- ' fp , 
kału ska  przechodzi pod administracy'" $ ^  
rzystw a d la  ekspldatiacyi soli poiaso^^  
łuszu. Zaskoczony tym posipiesany111 . 
Zw iązek  robotników  górniczych na sa ^  
rządził w  tej sp raw ie  wdec p u b lic z n y ^  U, 
łem  niebem  na p lacu m agistrackim  L  f 
kiej liczbie uczestników, bo i mieszka11 
czmych w iosek się jaw ili. P o  w j b ° ^  ^ $  
dyum  przem aw iało  w  tej spraw ie k il . 
ców przeciiw -wydzierżawieniu saliny, a t 
den z urzędników  interesowanego To_w . , 
starał się przekonać słuchaczy o 
stw ie dzierżawy.

U chw alono  jednom yślnie następują?# 
łę : Zebran i obywatele kałusfciego PoW1f , eiitł1̂ 
diziej-żawdeniu kałuskiej sa liny  paywa*1- ^  
w arzystw u  w idzą  postępowanie rzą^n . 
dnem  z artykułem  naszej konstytucyi 1 
dzają, że wydzierżaw ienie tej sałtóF a 
wdeiką krzyw dą ludności całego powią? ’ y ». 
sze w ydzierżaw ian ie salin  k rzyw d21,* ^   ̂
społeczeństwo. D la  zachowania spak °j. j  f 
wiecie i zabezpieczenia ludności spok0^ -  pf ■ 
cy,, zebrani protestują jak  naenergio?-r‘l $  
ciwko tym zamierzeniom i o św ia d c zą !# ^  
spoczną dokąd nie przekonają się, ż«. 
reszcie zaniechał wydzierżaw ien ia saldk*
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UWAGI
i,repub likanów " za  morrsran^a

, w czasie „a /
?§ do nierNA/ci5 i a ieP°dleała Polska gotowała  
udzioni zan* ł  • w y ^ ort>w sejm owych, pewnym  
ne^° o p 2 c ^  iały mantlaty- N ie mając żad- 
^ g a n u * ~  tuimo posiadania „poczytnego  
^a&daty szer°kich sferach rozdzielających
Pubftikańskieil° w łs ci założyli „stronnictwo re- 
pdWnej sP °dziewaia«  się, źe na tej po-

wydają . orm‘© w jadą do Sejmu. Jaki rezul- 
^rako\vsjrjp; e ,z . *®gi> poucza historya „piątki* 
przepadł. ”  rei kandydat „republikański”

kziś ten
którym orgau , Pisze wstępny artykuł,

^grzech  a; uzyazmuje się dla monarchii na  
Wszystkich widzimy potrzeby powtarzania 
ariykule * arg urnentów ‘‘, przytoczonych w  tym  
8ki; wyspi^ P°wrotem  Karola na tron węgier- 
jKrój K-) "n|C k o ó c o w e  zdanie, które op iew a: 
W  pewny * ,Ea W ęgrzech  może i powinien  
tycznej p, i , ?a Wei neutralności ze strony po­
raża Sjeu; 8<il • Zapewne artykuł artykułu u- 

^y ze 8 z a iw yskok tej „politycznej Polski®, 
y  'ttiienin sobie tupetem przem awia

ie stanowi P po.lily czne.i Polski*. Czy jednak  
'^Publika* J * U|e 2 n iedawną przeszłością 
^ówkn k ‘^“ naczeldego redaktora, w  na- 

Czyteł'  uryera Codziennego" wym innionego?  
Jagadkp ,iCy łe§ °  organu m ają jeszcze jedna  

t ^ ^ ^ o  rozwiązania.^

k r o n ik a

1 b. m. wieczorem odbyło się ze- 
rozpoczęcia wym iany jeńców

\ K raków , 2 kwietnia. 

. ^ C5T»it e t  p o m o c y  j e ń c o m

H«ft°syą J?zyia powr- . m zorganizo\vania akcyi pomocy  
P. |rri <łcai3(5ych z m ewołi bolszewickiej.
Tow. pZneh wygłosiła referat w  tej sprawie, 

fhUśi ' borowska w skazała, że społeczeństwo 
,c°hi. ",̂ SC 3 w ydatną i serdeczną pomocą 
Po w a

tsso'Var;i;f er oświadczył, żs celem zainte
^ y jPOieczeństwa należy wydać odezwę, 

halm^ do P rzyiśeia z pomocą pieniężną
kich w^ 1-2e jeńcom oraz do zgłaszania wszeh  
będzie  0yc. P °sad dia jeńców w  państwowym  
CZe 30  ̂,w°^redmctwa pracy przy ul. Podzam - 

den,' P!sk°w °ś ć  m ogłaby udzielić z zapa- 
. wkazy odiz£cy jQy eb  pewną ilość obuw ia, 
?°kręotJ ^ b c ó w  powracających a pochodzących  
. °ipitet0 ^rak ° wskieąo pow inny być przesyłane  
lck pł>Z jV l.krakowskiem u celem przygotowania  
°^ zymac ° la' W yk azy  zaś ogółu jeńców  można 
!% ż r . z Powiatowych komisyj zasiłkowych, 
^l'2edstaw?iay- leiicow biorą zasiłki. Najgorzej

pomieszczenia jeńców,

wracających z rodzinami, pozbawionych mie­
szkań.

Poseł tow. Bobrowski wskazał na konieczność 
zebrania funduszów i im e ,em robotniczego ko­
mitetu obrony państwa zł-r-iył na ton co! 10.690 
Mk oa rąk p. Kreza, za co przewodniczący dr 
Schneider wyraził gorące podziękowanie. Opieką 
należy otoczyć nietylko jeńców, wym ienionych  
w  drodze ofieyalnej, lecz także jeńców, którzy 
nieraz piechotą w racają z niewoli.

Następnie przew. dr Schneider przedstawił 
skład komitetu pom ocy jeńcom  z wiceprez. 
Roiłem na czele. Komitet w  najbliższym  czasie 
rozwinie energiczną akcyę w  tej sprawie, a  
w  szczególności akcyę zbiórek. Do komitetu po­
wołano ua wiceprezesową tow. Bobrow ską oraz  
tow. Packana, jako przedstawiciela Zw iązku za­
w odow ego kolejarzy, który ma wdzięczne pole  
pom agania jeńcom w  czasie poaróży koleją. 
Spodziewać się należy, że spraw ą pomocy jeń­
com zajmie się całe społeczeństwo, a szczególnie 
klasa pracująca.

Jeszcze o stosunkach w akcyzie
miejskiej

Kiedy w  roku 1911 powstał W ie lk i K raków , 
zrodziła się myśl rozszerzenia linii akcyzowej. 
Kosztem kilku m ilionów w ybudow ano now e bu ­
dynki akcyzowe z kancelaryam i dla urzędników  
i koszaram i dla straży. lnicyatorami budow y  
i projektodawcami dochodów byli naczelnik ad- 
ministracyi akcyzy dr Zaw adzki i inspektor stra­
ży  Siertaiejewicz. Ci jeździli, radzili i uchwalali, 
kom isyjki i konfarencyjki odbyw ano codziennie, 
sprowadzali fachowców  aż z zagranicy i w  re­
zultacie w ybudow ali urzędy na bagnach i jezio­
rach. N a  pytania, poco w łaściw ie urzędy te bu- 
wano, by ła  odpowiedź, b y  obsadzić je  silami 
urzędniczemu Straż osadzona w  koszarach m ia­
ła  chronić linię akcyzową przed przemytnictwem, 
patrolu jąc; urzędnicy zaś mieli za zadanie po­
bó r podatków i obronę dochodów gminnych w  
urzędach. C iągła i w spólna czynność przez 24 
godzin urzędników i straży przy obopólnej kon­
troli, daw ały  gm inie gwaraiicyę, że nadużycia  
i przemytnictwa nie będą  m iaiy miejsca. I nad­
użycia nie m iałyby miejsca, gd yby  nie destruk­
cyjna robota inspektora straży Sierhiejewicza.

Pan  ten daje w  urzedzie X V II „Łagiewniki* 
ustne poiecema, przeciwne przepisom, by  urzę  
dnicy i nadstraż p5bies:a<y podatek od mięsa 
wprowadzanego do miasta na 'podstawie ustnej 
lu b  pisemnej deklaracji niejakiego Turnera nie 
w ażąc wcale mięsa i nie ucz u  Kawałków. U : zę­
bnicy i naastraż z ooaw y  przed sekaturann V 
przerzucaniem  z urzędu do i;.rzędu polecenia le 
w ykonują a p. Sierniejewicz cielęcinę wozi an­
tami. Czy nie by łoby  wska zanem, ażeby inspe­
ktor kontrolował i pilnował dochodów gm iny?

W  dniu 1 kwietnia przeprowadził urzęduik  
akcyzow y z biura rachunkowego obcego kon­
troli zewnętrznej, rew izyę za niezgłoszonym i 
przez restauratora Miedziałkę do opłaty trunka- 
kami. W yn ik  był nadspodziewany, gdyż znale­

ziono /rewfs pół wsgona wódek nieopedatkowa* 
wyfift* Co na to p. inspektor Sierhiejewicz i kon­
troler M issona, których obowiązkiem  było  w 
swoim  czasie zapasy dokładnie zbadać? Czy nie 
powinni wyciągnąć z tego konsekwencyi i do­
browolnie ustąpić? Należałoby w  drodze śledz­
twa dyscyplinarnego ustalić winę tych Irinkeyo- 
uaryuszy i pociągnąć ich do odpowiedzialności. 
M ożeby Rada m iejska wglądnęła nałeszcie w  go ­
spodarkę pp. Zawadzkich i Sierhiejew iczów?

Naw iązując do budynków  urzędowych, nad- 
mieniytny, że chyba dlatego przeprowadza się 
redukcyę urzędników (5 osób), że budynkom  
now ow ybadow anym  grozi zawalenie. P iwnice  
pełne w ody, w odą przesiąknięte rnury, na ścia­
nach grzyb  a pseudoiużynierowie baw ią się w  
naczelników aprowizacyi. Może p. Sierhiejewicz  
ma racyę, że prędzej w  takich warunkach h i ­
gienicznych wytrzym ają strażnicy rekrutujący  
się z chłopów, niż intełigent-urzędnik, lecz czy 
wytrzym a kasa m iejska?

Podwyższony podatek od litra spirytusu ma 
wynosić 180 M k, podczas gd y  dawniej wynosił 
do 2 Koron. Przem ycenie tyłko 2 beczek tygo­
dniowo może narazić gm inę na stratę 5000Ó Mk  
przeciętnie. Co na to Rada m iejska? Może ku­
piecki rachunek zaw aży więcej ua szali, aniżeli 
redukcyjne p lany Zawadzkich i Sierhiajęwiczów.

Nafta na kwiecień. Magistrat zawiadamia, że 
na kupony kwietniowe legitymacyj natiowych  
w ydaw ane będą  na kwiecień następujące racye  
n a fty : d la kategoryi A  —  2 litry, B  —  1 litr, 
B 2  —  2 litry, C  —  8 litry, D  —  1 litr. Sprze­
daż nafty za m arzec kończy się z dniem 30 
kwietnia,

Z teałru J. Słowackiego. Dzisiaj' wznowienie  
„Hamleta*, który w  teatrze krain ukaże się po 
raz 36 od pierwszego wystawienia w  r. 1894. 
„Ham let* powtórzony będzio w  niedzielę, po- 

‘ czem w e  wtorek i  w e środę. W  niedzielę pop. 
kom edya Fiers’a  i C ro isse fa  „Pow rót”. Święto  
poniedziałkowe również będzie miało w yjątkową  
cechę ze względu na „Orlątko*, grane tego dnia 
wieczorem. K. Adwentowicz grać  będzie w  tym  
dniu popoł. w  „Don Juanie*. „Taniec śmierci*, 
odw ołany wczoraj, grany będzie po raz ostatni 
w  przyszłym  tygodniu.

XVII i XVIII itoneeri symfeniszny odbędą się 3 
i 4 om. W  program ie koncert Brahm sa d-mol 
(w  wykonaniu znakomitego pianisty prof. Eisen- 
becgerą}. W- miejsce zapowiedzianej „Szeiiere- 
zaoy K orsakową, z powodu menadejścia mate- 
lyałti' antow ego z W arszaw y  na w y rażone z w ie ­
lu stron życzenie odegrany zostanie m ię rzy in­
nymi „Step" Noskowskiego. D y rygu je  L. G ó ­
rzyński.

I  teatru Bagatela kom unikują: Najb liższą no­
wością będą  „Łzy Gianetty*, sztuka włoskiegd  
autora Francesca Pastoncbi. Prem iera odbędzie  
się w e  wtorek 5  bm. Bilety zam awiać i naby­
w ać można przy  kasie teatru.

Reduta wiosenna artystów i artystek Bagateli 
.odbędzie się w  sobotę 9 kwietnia w  sali w ła­
snej teatru. A trakcyą zabaw y będą piękne stroje
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Rycerz Halewin
8 (2 „Legend flamandzkich")

^ P o ls z c z y ł P rz e c ła w  S m o lik

u?' °hymCie’ 0,1)iUCizon zlotem y zbroją, Zdobytą 
r ajQ|§dęłczyku y z r a b w a n ą  zdobyczą po- 

a Swói zam ek rodoiwy. Gdy w  róg na  
^  jeg0ZaUilimvej uderzył, w yszła  pani m atka  
, 1kaoiavM p0lWita“ńe y zobaczywszy go w ie lk im i 

 ̂ objuczonego, z niem ałą zawołała

> bo-Ra t paniie synu, widno, iż jakości© rze- 
J>JakomyiUi IJ,as uczynicie".

-  bóg —  odparł pan Halew in .
8%hve padiła z uciechyy stopy pana H ale-

pj,Zv lcnvała. Tako też pow itał go brat m łod  
bo&aivC2i6m m ów ił: „Pan ie bracie, uczyńcie 

. ><Jvtżci a służyć wtaim będziem y1*,
d n °  przystoi**, —  odparł rycerz i  

hi*,Ĉ cę ftti ! ' lelklej Sali pospolnej.
ś> a tv t .z&rzać. Ty niewiasto jadło mi przy-

dnia r i 0pcz«  dai m i pić“.
ia, oc-iec • usiugi'w’'ati m u zawżdy przy stole 

’K°by matka, brat y siogtra, pokornie,

^ ° 2dział
SerCu 1 w którym jest o mowa o uwięńłem 

Aljjy * no 0 Pana Hale wino w oj maieg

saaneVvraeg0. djrlia> &dy pan H alew in  sie- 
bnzy śniadaniu, a  pan H alew inow y

ociec pojechał z córką do Brugga po szkarłartma 
sukno na szatki, paica m atka zasie z m łodszym  
synem u słu g iw a li m u kornie przy stole, poczui 
magle pan H alew in  wzdłuż całego ciała od ser­
ca mróz, bow iem  serce w ydarte z piersi dziewki 
bić naraz na jego piersi przestało. A  gdy pan  
H alew in  rękę do piersi przyłożył, poczuł jeno  
skórę wyschłą,

Y  czuł pan ila łew in  dalej, jak o  m u się lice 
zm arszczkam i okrywało, bark i opadały, grzbiet 
Się k rzyw ił a  garbił, ano całe ciało się kurczyło.

Pozierał z podełba to na  pan ią  matkę, to n a -  
przem ian n a  brata, y obaozył, jako  śm iać się  
zeń szydnie poczęli ano dw orow ać: „Patrz ino, 
jak o  nasz pan  w łaz i m ó w  z powirotem w  sw ą  
d aw n ą  szpetną skórę, ano szpetną sw ą  gębę od­
zyskuje'*,

„No, szlachetny panie**, —  m ów ił doń brat  
bando, stanąwszy przed n im  tw arzą  w  twarz, —  
„zali m am  wiam podać to w ino zacne, by w a s  
nieco ożywiło? Coś m i się w idzi, iże w a s  siły zgo 
ła  opuszczają**.

„A za  chcesz ich n a  sobie w yp róbow ać?** —  
krzykną! pan H alew in , airio uderzył go pięścią, 
aliści sp raw ił m u tyle krzywdy, co mucha,

A  gdy  brat m łodszy to zoczył, stał się jeszcze 
śmielszy y  usiadł pobek pana- H ale  w ina na ła ­
w ie .

„No, parnie bracie1*, — - rzekł doń, —  „chyba ju ż  
dość natarliście się tej k iszki; juści teraz na  
mnie kolej*'. —  Y  zabrał m u misę z jadłem .

„M ój parnie synu“, —  rzek ła ' pani m atka, —  
„m acie m i podać io stare wino, które sam i p ije ­
cie, jako że s ta ra  jestem i słaba".

Y  w yd arła  m u puh ar z rąk.
„Pan ie bracie", —  m ów ił brat m łodszy, —  

„dość ju ż  wetkaliście w  siebie onych słodkich  
pierogów ; jabym  ich także rad  pokosztować".

I  zabrał m u brat m łodszy misę ze siodkim  pie­
rogiem .

„Pan ie synu", —  m ów iła  pani m atka, —  „w i­
dzi m i się, iż wam  nie w  sm ak to sm aczne cia­
sto; dajcie y mnie coś z n iego".

Psin H alew in  podał je j ciasto drżący od złości,
„Pan ie  Imacie", —  m ów ił brat m łodszy —  

„zadiugo ju ż  siedzicie na tej ław ie, jakoby sam  
cesarz jegomość. A za  nie raczylibyście wiprawić 
w  ruch waszych nóg, a  nem  przy uczcie usłu­
żyć?"

B an  H alew in  podniósł się z ław y  posłusznie y 
służył im.

„Pan ie synu", —  mómfła pani m atka, —  „w i­
dzę, iż staliście się dziś nieco układniejszym . 
A za  nie raczylibyście przebłagać m nie ninie za 
to, i i  n iewoliliście m nie wiaezą m acierz tak  
długo, bych w am  jakoby dziew ka służebna po- 
sługiwnła, w ino w am  y jad ło  podaw ała?"

P a n  H alew in  pad ł je j do nóg.
„Pan ie  bracią", —  m ów ił brat m łodszy, —  

(f&*a nie raczylibyście tyż y m nie paść do nóg, 
a  ucałować m i stopy, za to, iż wara wprzćdzi ja ­
koby pachołek lichy usługiw 'ałem ?“

„N ie  uczyni# tego", —• rzek ł pan H aH lew io .
„N ie  uczynisz?'"
„N ie  uczynię", —  powtórzy! pan  Halew in, 

y cofnął się o krok wstecz.
(C iąg  dalszy nastąpi).
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i kostyum y najpiękniejszych Krakowianek, dwie  
orkiestry przygrywające do tańców oraz przy­
strojona efektownie widownia, która połączona 
ze sceną umożliwi tańce. W stęp na zabaw ę za 
zaproszeniami wynosi 500 mk, loża 3000 mk.

Operetka w Nowościach. Dziś „Gw iazua K au ­
kazu '4. Repertuar na święta tj. w  niedzielę pop, 
przynosi „Szaloną hrabiankę14, wieczorem „Mi­
łość cygańską44, w  poniedziałek pop. „Gw iazdę  
K aukazu44, wieczór „Dziewczę z Hoiandyi44.

Noce swawolnej piosenki i tańca, które się od­
będą w  niedzielę 3 i w  poniedziałek 4 kwietnia 
o godz. 11 w  nocy w  teatrze Nowości, zapow ia­
dają nadzwyczajny program . A n da  Kitschman  
wystąpi z zupełnie nowym  repertuarem i w y ­
kona szereg piosenek przy fortepianie. N . N a -  
dieżdina wykoua „taniec żydow ski44 oraz „Hymn  
Połsce41, M arek Wiudheim , warszawski piosen­
karz, pokaże się pierwszy raz w  Krakowie. Do- 
pemi program u krotocbwila „Struś44.

Occzyt. W e  wtorok dn. 5 bm. odbędzie się w  
„Zjednoczeniu inteligencji pracu ącej* (ul. D u­
najewskiego i. 5 li p.) odczyt red. E. Haeekera  
p. t. „Syn F ary sa44 (k a rU a  z dzie,ów socyaii- 
ztmi poiskiego). Początek o gndz. 7 wiecz. — ■ 
Przed ouczytein (godz. 6 wieczór) zebranie człon­
ków  św ieżo w ybranego Zarządu i Komisyi kon­
trolującej, celem ukonstytuowania się i podjęcia 
czynności.

Zebranie dyskusyjne organizacyi młodzieży naro­
dowej szkół śrsumca odbędzie się 3 bm. o g, 11 
przed południem w  lokalu przy ul. Krasińskiego  
23, na którem specyalnie przybyły  delegat z W a r ­
szawy w ygłosi reterat p. Ł  „Młodzież polska  
wooec zmienionych warunków  bytu narodowe- 
g o “-

Odczyt na temat: Łotwa i Estonia w ygłosi prof. 
Tatko Hryucewicz w  sobotę 2 kwietnia o godz. 
7 wieczorem w  sali w ykładowej Muzeum  prze­
m ysłowego.

Odczyt m ajora  Vinces?.t o artyleryi. Jak już
donosiliśmy, uusya wojskioiwa francuska aorga- 
nuzawała w  Uniwersytecie Jagiellońskim szereg 
■wykładów na tematy wojskowe, przeznaazo- 
nych zarówno dla młodizieży akademickiej, jak  
d la  oficerow polskich i szersizej publiczności. —  
D n ia  12 marca odbył się w  sali K opernika  
pierwszy wyikilad z tej seryi, na którym  kapi­
tan Bergerom przedstawił rzecz ,,o czołgach44. 
W  dniu dzisiejszym, t- j. 2 kwietnia, odbędzie 
się d rugi w yk ład  z tej saryi na  temat ,,0 arty- 
■leryi44 (o godz. 7— 8 w sali Kopernika). Prelegen­
tem będzie m ajor Vinee«nt. Dalsze w ykłady od­
byw ać  się będą co tydzień w  sobotę (godz. 
7— 8- a m ianowicie w m iesiącu kw ietniu są za­
mierzone następujące w yk łady : 1) Kapitan M i-  
quel „W ychow anie fizyczne" (w  dniu 9 kw ie ­
tnia), 2) kapitan Roucaud „Tajemnice A fryk i w  
ikraju Antimea44 (w  dniu 16 kwietnia), 3) kapi­
tan Renaud „N iedola zaminowanej Francy !44 
(z projekeyam i kj-nemafografioaremi, w  dniu 30 
kwietnia). W szystkie w yk łady  są bezpłatne.

Kom isya kredytowa obwodu krakowskiego  
(Rynek gł. 30) n.a posiedzeniu w dniu 30 m arca  
br. przekazała 13 spraw  ręikodidćipieszych- i przed 
słębioratw  większych kom isyi głównej w  W a r ­
szaw ie z wnioskiem  na udzielenie kredytu w  
łącznej kwocie 1,715.000 marek.

Sprawy nreiskie. Onegdaj odbyło  się posie­
dzenie komisyi gruntowej pod przewodnictwem  
wiceprez. Sarego. Kom isya załatwiła szereg  
spraw , odnoszących się do sprzedaży gruntów  
pofortyfikacyjnych za ulicą Karmelicką i Sm o­
leńsk i do przedłużenia terminu zabudowania  
niektórych parcel. N a  posiedzeniu tem podnio­
sła się również dyskusya w  spraw ie noweli do 
ustaw  agrarnych, zabezpieczającej interesy w ię ­
kszych miast i w  spraw ie ustawy w  przedmio­
cie rozbudow y miast.

Sprzedaż nadwyżek chleba rejonowego. M agi­
strat zawiadam ia, że p iekarnie: Zasada (R ako­
w icka), Płatek (Szew ska), Mondschein (Kazi­
m ierza W ielk iego), Molicka (Kazim ierza W iel­
kiego), Zieliński (Lenartowicza), Pachę! (D ługa ), 
Schte chkorn (D ługa ), Schmidt (D ługa ), N eu - 
marckt (Agnieszki), W oźn iak  (W iślna ), Finster 
(Zw ierzyniecka), Długoszowski (T . Kościuszki), 
A braham er (W arszaw ska 61), Schmeidl (Stolar­
ska), Daw id  Cypes (Dwernickiego), A rian  Fin­
ster (Soityka), Józef Spingarn (Lw ow ska ), Birm  
(K a .w ary jska ), Friedm ann (Kalw aryiska), Gold- 
bergerow a (ul. Józeła), Szapse (W ęg lo w a ) i Beck  
(W ąsk a ) są obow iązana sprzeuawać nadwyżki 
chleba dotychczas niewysprzedane względnie  
chleo świeżo wypieczony z nadwyżek mąki po­
zostałych z ubiegłego tygodnia po 1 kg na osobę 
w  cenie po 50 M k za 1 kg  wszystkim  zgłasza­
jącym się bez względu na rejon, do którego  
należą, a to za odłączu-nieiis kuponu chlebowego  
nr 122, 123 i 124.

Fałszywy ksiądz oszust. O aresztowanym we 
czwartek 31 marca przez policyę krakowską rze­
komym księdzu Wojciechu Gałikowskim otrzymu­
jemy z dyrekcyi policyi następujące informaeye: 
Stwierdzono, że rzekomy ksiądz Wojciech Galiko- 
wski jest zwykłym oszustem grasującym na pod­
stawie fałszywych świadectw. Gaiikowski w  spo­
sób sprytny wkręcił się do komisyi plebiscytowej 
w  Bytomiu, gdzie legitymując się fałszywymi do­
kumentami i przyjęty został przez dra Kunkiewi- 
cza na stanowisko referenta oświatowego na po­
wiat bytomski z płacą 1500 marek niemieckich. 
Aresztowany Gaiikowski przyznał się również, że 
pobierał nieprawnie pieniądze za odprawianie 
„mszy św .“. Przybywszy do Krakowa, ów  ptaszek 
niebieski postanowił wzorem wielu innych, którzy 
nie orzą ani sieją a zbierają, otrzymać bezpłatne 
mieszkanie i wyżywienie. W  tym celu udał się 
do pobożnych a łatwowiernych wobec osobników  
w  sutannie zakonnic Karmelitanek bosych, gdzie 
został gościnnie przyjęty, otrzymując w  kłasztorku 
całe utrzymanie, odprawiając przy tem „msze św .“ 
w  kościele.

W sprawie osadnictwa rolnego Inwalidów komu­
nikuje Gen. Ekspozytura. S. Op. —  że inwalidzi 
wojenni, tak z wojska polskiego, jak i z b .  armii 
zaborczych,- którzy dotąd nie zgłosili się o udział 
w  osadnictwie rolnem —  mają się najdalej do 20 
kwietnia zgłosić w  swej przynależnej Okręgowej 
Ekspozyturze i przedłożyć swą książkę inwalidzką, 
bez której nie przyjmie się zgłoszenia.

Inwalidzi ,z b. armii zaborczych, którzy służyli 
czynnie w  wojsku polskiem —  jako poborowi lub 
ochotnicy —  mają także prawo do ewentualnego 
uzyskania przydziału ziemi na kresach, stosownie 
do postanowień ustawy z 17 grudnia 1920 r.

Rewizya w hotelu „Polskim44 w  Krakowie prze­
prowadzoną została przez urząd walki z lichwą 
w  piąłek 1 kwietnia. Funkeyonaryusze urzędu 
opieczętowali znalezioną tam wielką skrzynię to- 
w aiów  galanteryjnych, należąi-ych do Cbaima Kor- 
sowera z Wiednia, który, podobnie jak wielu in­
nych przemytuików, zdeponował towar we wspo­
mnianym hotelu.

Kieszonkowca 26 letniego Maryana Mateja przy­
chwycono na Rynku Kteparskim w  chwili, gdy 
wyciągnął p. Winnickiej portfel z kwotą 800 mk.

Kradzież kamieni magistrackich. Aresztowano  
31-letniego Franciszka Oieszko, kamieniarza, któ­
ry  w  nocy z czwartku na piątek, zaiecnawszy  
z wozem konnym przed miejski m agazyn ka­
mieniarski przy ul. Grzegórzeckiej, począł łado­
wać na wóz obrobione kamienie. Po naładowa­
niu 5 kamieni został przez stróża Stanisława  
M agosia spostrzeżony i oddany w  ręce poi cyi.

Za kradzież bielizny wartości 35.U00 M k na  
szkodę Estery Elbaum  i Dory Rirsch w  K rako­
w ie aresztowano 20-letniego W ład ys ław a  K ar- 
dasia.

Fałszywa słuchaczka akademii handlowej. Dnia
10 lutego aresztowano w  K ranów ie Zofię P aw e ­
łek, która podała się za słuchaczkę akademii 
handlowej. N a  skutek wyjaśnienia ze strony 
akademii handlowej okazało się,"że Zofia Paw e ­
łek nigdy słuchaczką wspomnianej akademii nie 
była.

Automobile wojskowe rozbijają ludzi. W czoraj 
po południu na ul. Straszewskiego przejechany  
został przez automobil w ojskow y pomocnik ma­
larski Franciszek Jewuła, doznając ciężkich po- 
ranień na głow ie i lewej ręce. Po  opatrzeniu  
rannego przez pogotowie ratunkowe odwieziono go  
do domu.

Nieszczęśliwe skutki zabawy z nahajem. Chło­
pak nieznanego nazwiska, zam ieszkały na Pół- 
wsiu Zwierzynieckiem , znalazłszy na ulicy na­
bój, bawił się nim w  domu. N abó j eksplodował, 
uryw ając chłopakowi rękę i raniąc ciężko 
w  brzuch jego matkę, zajętą w  kuchni. Rannych  
opatrzyło pogotowie ratunkowe.

Przemytnictwo pomarańcz. Funkeyonaryusze  
państwowego urzędu walki z lichwą w  K rako­
w ie przytrzymali wczorai na tutejszym dworcu  
kolejowym  trzy przeinytniczki staie przywożące  
z P rus pomarańcze. Przemytniczkom Bronisła­
w ie W ilczak z Gorzowa, M aryi Zając z Zakrzów ­
ka i Karolinie Jeż z Podgórza zakw 9styonowa- 
no około 250 sztuk pomarańcz.

Pożar w Uębn.feacft. Wczoraj o 9 rano w  mie­
szkaniu stróżki w  Dębnikacn przy ul. Różanej 
16 ornal 4 dzieci nje padło ofiarą pożaru. Stróż­
ka wyszła do sklepiku i zostawiła dzieci bez 
dozoru. Dzieci, bawiąc się zapałkami, zapaliły  
łóżao, a ogień objął wKrotce całe mieszkanie. 
Dopiero oym  zw abił sąsiadów, którzy w ybili 
drzwi i wyciągnęli dzieci, które ukryły się w sza­
fie. Ogień ugasha straż pożarna.
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Oibrzymi pożar we Lwowie. W  maga^ Ĥ y- 
V I armii na dworcu kolejowym  we L w o w ^  ^  
buchł ubiegłej nocy olbrzym i pożar. kl|j-ana- 
żarna przy pom ocy wojska p r a c o w a ł a eDju 
ście godzin nad akcyą ratunkową. Zms- ** 
u legły  znaczne zapasy herbaty. ty to u iu ^ P ^ y  
rosów  i w iększa ilość spirytusu octowego- 
są bardzo wielkie. W ładze wojskowe P {R 
śledztwo ceiem w ykrycia przyczyny P °za ' ̂  
W a lk a  o proboszcza. Z  Sanoka piszą p0
tykuł „Naprzodu .44 z dn ia  18 m arca, w  
ruszoną była kwestya ks. Grzysia w  
w yw o ła ł tu w ielk ie wrażenie. W ładze  
n a  ją  znow u nagonkę na spokojnych 
Jaćmierza. Oto zeszłego tygodnia p® 63 p, 
m i zjechał do Jaćm ierza radca inajnie®tmCw ^  
Jaworczykowski, były kom isarz sanocki0? ^  
roshwa, znany robotnikom fabryk i wagom41 ^  
Sancku ze swoich reakcyjnych występ© _oJ. 
zgrom adzeniach. N a  w ieść o przybyciu p. •> ę 
(Bykowskiego zeszła się ludność a a  w ikał 
P. Jaworozyko wiaka, w idząc, że do wnętrza ^  
karów k i poczęli silę cisnąć ludzie, począł  ̂ . 
gitym ować, że nie przyszedł brać księdza, 
przybył zbadać spraw ę i radził, by ks. / Jgję 
ciekł nocą, gdyż przyjdzie wojsko i V° sjąr 
krew ! N a  to kobiety, dziewczęta i  kilku - ^  
szych obywateli oświadczyło, że choćby ^  
chciał uciec to m u się to nie uda, gdyż 0 ^
dzień i noc pilnują, a  gdy  wojsko przyjdz1 > 
sobie pójdzie z niczem, jak  już raz z' nicze® . ,
szło. Woibec takiego stanow iska ludności, p. 
ca odjechał z niozem. A le  pod złym Z:RaT 
w iod ło  się p. Jąworczykowskiem u w  Jac® 1 
Oto w  powrocie’na  drodze padia m u szkapy -0, 
m ała  dyszel i zdechła. Radca znalazł się vV j 
pocie. P . Jaworczykowski b lady z© 
zm artw ien ia udał się do w ójta Posady ^ „po­
silcie j, prosząc o pomoc. T u  jednak strach $ 
■nował go jeszcze większy, kiedy zobaczy! P j 
sobą w ó jta  M azura, tego samego, z którym P 
•wojną w  kancelaryi starostwa sanockie?0 < 
kłócił się, iwiyFziucając go za drzwi. Strach P- i&0 
cy okazał się zupełnie niepotrzebnym, 
chłop M azur, niegdyś tak brutaln ie potrą* 1 te  
ny przez p. radcę nie m iał w cale myśli wy -y, 
cia zemsty, ale udzieliwszy wszelkiej V°nl 
um ożliw ił p. Jlatwcrczyko'wakjemu w y ja®^tejft

Śledztwo przeciw  generałow i D a f a c . 
O krucieństwa generała Bałachaw icza, co 
rych na  podstawie artyku łu  „Naprzodu j, 
posłów  P P S  wniósł interpelacyę w  SejmśN 
dą epilog w  sądzie. Jak biuro prasowe min' r̂ - 
stw a spraw  wojskowych kom unikuje, P cZęP 
torya sądu apelacyjnego w  W arszaw ie  ivs7 
dochodzeiriia przeciwko gen. Bułak-B 'a!'a cłl. ^  
ozowi, nie podlegającem u '" l°P  ~w ładzom  ’’7' p<r 
swym. W szelk ie w; kroczenia, czy naidiuży013 
pełnione przez arm ię gen. Bałachowicza, P° 
d a ją  pod kompotencyę w ładz  cywilnych.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
do wszystkich Rad zawodowych Zwięzkó^J 9 .

zachodniej Małopolski. Dnia 3 kwietnia w Kr ^  
wie przy u i. Dunajewskiego 5, U p. odbędzi® ., 
dalszy ciąg konferencyi związków zawodu 3 
Prosimy delegatów wybranych o 
przybycie. , Okręgowa komisya

zachodniej Małopo|sK’ a* 
Posiedzenie Z snąńu  grupy 31 „Metah*'

kwi®1 - ro*

b ezw a ran jj^

odbędzie
grupy 

się w sobotę
7 wiecz. Tow. Oczkę wzywa się> !a^rlJpy 

wnież i mężów zaufania z fabryk do tej -

w Poogórzu 
o godz.

sów zaufania z fabryk uo w  ę . . 
należących. Za Zarząd JackO^55

Posiedzenie mężów zaufania rohatn. stolaf! 
odbędzie się dnia 5 kwietnia o godz. 6 i P°* jC!) 
czór. Uprasza się o liczne przybycie ze wszys 
warsztatów i fabryk. Sprawy bardzo w ażn e. .

S. K o rc z jg J  „
Koniereneya PPS powiatu krośnie»s' 0,

odbędae  się w  niedzielę dn ia  3 kw ietnia w  
śnie. . . .  -gici

Towarzysze? Związek robotniczych sp°* . t0- 
„Proletaryat44 w  Krakowie wzywa wszystkie ^  
warzyszy, którzy posiadają jakiekolwiek dz,e- ^  
broszury, przez nich nieużywane, z zak resu  ^  
społecznych, ekonomicznych lub socyalistyczuy^^ 
by je przysłali do biblioteki Związku tytułeih ^  
rowizny lub za poprzednim porozumieniem Sy s{* 
zapłatą. Zwózek roh. społ. „»Proieta y

Kraków XXII, Lwowska te
M ark i party jne d la  organizacyi p aU y i”^ .  
ihvwan m ożna w  sekretai vacie Rady Rob° »

godziu^
nabyw ać m ożna w  sekreta;yacie Rady  
ezej u tow. Zo fii Tow paszów nej w b~-- 
urzędowych pomiędzy 9 a  1 w  południe lu®' . 
wieczorem . Sekretaryat Rady Robetuic
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Fiasko wyprawy ex-cesarza
Ber Pawrót do Szwajearyi

ćya teleS f Iear8ki0' <PAT). Szwajcarska agen-
cil gje rin « !CZna donosi : Rząd węgierski zw rd-
daW  Szwajcaryi z prośbą o zezwolenie na
Rada ? byłego króla K aro la w  SzwajcaryL
się d a W 1 owa postanowiia ni© sprzeciwiać
caryj r fmu Pobytowi by łego  Króla w  Szwaj-
tymcza„0 Rady zw iązkowej jest jednak
biegu *8’ 3  w szystko zależy od  dalszego prze­

sz1 wypadków.

Ha , Stanowcza odmowa kealieyS
^  »Tem ps“ dow iaduje się, źe Briand  
sta%iCjeij i  Wcz°ra j depeszę cyrkularną do przed- 
blina że ra,ncyi za graaicą, w  której przypo- 
Wał gvv . rz4a  iraucuski jasno już by ł sprecyzo- 
%tueVi^R -®?*®9wnB stanowisko w  spraw ie re ­
do krojt. tiabsburgów . Franeya przyłączyła się 
prze2 b7 Przedsięwziętego u rządu węgierskiego  
ty poinf ,Ulisarza koalicyjnego na W ęgrzech, któ- 
Ż6 koaiio ał rząd węgierski raz na zawsze, 

iafciaik i ?Pr£3G!wia się" restyiucyi Habsburgów 
^ o ? ? l8k farmla- Informacyi tej udzielono 

wpnr,0„„u: albow iem  by ło  rzeczą
szej ^ ^ . . a b y  rząd węgierski nie m iał najm niej- 

y  tej mierz^0^0̂  00 s*anowcze3 w od  koaiicyi

pfgżechy; Jugosławia i Włochy są przeciwne 
W pa”,|' ftPAT). Czeskie biuro prasowe donosi: 
^PrawieQleac*8 złożył Benesz oświadczenie w  
d° jjf0V w ypadków na W ęgrzech , Naw iązując  
vvażyt »  koaiicyi u rządu węgierskiego, zau- 
dżiałgjj. enf sz» że rząd czeski jeszcze w  ponie- 

KSr/'edł w  porozumienie z ‘wszystkimi 
Pesztetki5° a!ic^ ny m* * zawiadom ił rząd buda- 
H m i a T ’ Ze i eżeli by ły  król nie ustąpi ua- 
sW 'acv 2 terytoiyum  węgierskiego, Czecho- 
też narządzi co uzna za stosowne. W  tym  

u u doszło do porozumienia z rządam i
d wSD ’aQskim i  włoskim . O  tej iuterweneyi 
?ki „a. r lmanyćh rządów  zawiadom ił rząd cze- 

Paryski i londyński. Rząd czeski 
hP^wie także u  rządu szwajcarskiego w
* ° W j ał8zeg °  P °by tu  Karola w  Szwajcaiyi, 
^  toku r\, z rządem szwajcarskim  są jeszcze  
°pinia ,°.?w y  wojennych zawikiań niema, aie 
fest p P o lic zn a  może być spokojna, że rząd  

ygotowany do ewentualnych zarządzeń.

tS/ied w?9'®r®R‘ wypisra się Karola
wcża ;p A T ). „Neue Freie Press®* zamie-

powrotowi byłego króla został, wręczony rządowi 
węgierskiemu we wtorek wieczorem przez najstar­
szego wiekiem dyplomatę koalicyjnego w  Budape­
szcie, którym jest starszy komisarz koalicyjny. 
Anglik.

Kpiny z rzędu węgiarskiggo
Paryż, (PAT) „Temps* donosi z Budapesztu, że

szefowie obcych misyi złożyli „grałulacye* rządo­
w i węgierskiemu z powodu taktownego sposobu, 
w  jaki załatwił sprawę powrotu byłego króla do 
kraju,

„Rząd polski nie zajął stanowiska*
Wisdeń. (FAT ) Dzienniki ogłaszają następujący 

komunikat poselstwa polskiego w  W iedniu: „Ar* 
beiter Z tg.* przyniosła wiadomość pochodząca 
rzekomo ze strony poselstwa polskiego we Wie­
dniu, jakoby poseł dr Szarota otrzymał od swojego 
rządu telefoniczne zlecenie by domagał się od rządu 
austryackiego, aby tenże przeszkodził powrotowi 
byłego cesarza Karola do Austryi. Poselstwo pol­
skie stwierdza, iż doniesienie te polega na misty- 
fikacyi i nie odpowiada faktom. Rząd polski do, 
tycbezas wagóle nie zajął jeszcze stanowisk; 
w  sprawie powrotu byłego króla Karola do W ę­
gier. i

Węgierski parłam ant pochwala postępowania 
HorthjFego

Budapeszt. (PAT ) Na zgromadzeniu narodowem  
prezydent Rakovskv zawiadomił, że trzydziestu 
posłów zażądało natychmiastowego zwołania par­
lamentu z powodu pojawienia się byłego króla 
w  kraju. Poseł Hencz odczytał imieniem inieyato- 
rów zwołanie posiedzenia rezolucyę, wedle której 
zgromadzenie narodowe pochwala zachowanie się 
naczelnika państwa z okazyi ostatnich wypadków  
politycznych i wyraził podziękowanie narodu. Po­
seł Męsko uzasadnił wniosek w  którym zgroma­
dzenie narodowe zapewnia naczelnika państwa 
o swojem zaufaniu, przywiązaniu i hołdzie. Po 
tem przemówieniu, powstali członkowie zgroma­
dzenia narodowego 1 odśpiewali węgierski hymn 
narodowy. Po kilku przemówieniach prosił prezy­
dent ministrów hr. Teleky w  krótkiej mowie zgro­
madzenie narodowe, by ze względu na trudną 
sytuacyę rządu obecnie nie omawiało kwestyi od­
powiedzialności. Rząd przyjmuje oczywiście odpo­
wiedzialność. Na tem zakończono dyskusyę i zam­
knięto posiedzenie.

Jugosławia robi przygotowania wojskowe
Berlin. (FAT ) „Ost Europa* donosi z Belgradu: 

Rząd jugosłowiański powziął następującą decyzyę:
Po§ 4 l ? Ci3trów Telekytogo, iż nieprawdziwe są Przywrócenie Habsburgów na tron węgierski uwa- 
% ę ly  ’ 3akoby  w ojska zachodnio-węgierskie żane łast Przez rz^d Jugosłowiański za casus belli. 
^  Są sd’°n ie  Karola, Również nieprawdzie 
^%ał ^'auom oBci, jak oby  br. A ndrassy  w yślę -
^  calvn H-inamanger w  imieniu byłego króla.

.ju  zadunajskira panuje spokój, a 
w  Steinam anger nie by ło  wcale

Par

1 acyi na rzecz by łego  króla. 

Protest koaiicyi
* ^  Protest rządów koaiicyi przeciw

w«kłady polsko-gdańskie
* & £ ■ » » .  (TęL  w ł. „N aprzodu*). W czoraj roz- 
 ̂etheńt s|§. °b ra d y  podkomisyi dla sp raw y  re - 

^ ° iorotu handlowego między Polską  
'v°ar4ic!,:.ie,;n' Konferencya odbyw a  się pod prże- 
^ajera, em dyrektora departamentu p. K irch-

N s p s tw o  czeskie pod maską 
w interesóf handlowych

^'.ek w ł' -N ap rzod u *). P rasa  w ar-  
a ° Qos_i o pojaw ieniu się agentów  han- 

agenr.iCZ?sk’ck w  Polsce. P rasa  zwraca uwagę, 
[I; 4 Cieczo!- PeJaią funkcy8 szpiegowskie. „Prze- 
ri w zy w a  w Jadze» a by  tych agen -
m °góh, z ^raju. Dziennik ten zwraca się 
h ^żech si)0 êę2eństwa z wezwaniem , a b y  aie  
r°Piera ^  n ê kupować, gdyż w  ten sposób  
0iłJ Przemysł i państwo czeskie; poza-

Wapy czeskie są  licho.

wolno wycierać numerów 
wMs. aa banknotach

(R A I ) P. K. K. P. przedstawiane są 
ieJ bilety z wytartymi numerami. Za- 

s;„ ae§ °  wycierania posiadacze rzekomo 
aip,ł^HZe^konać o prawdziwości biletów, to 

Alko do celu nie prowadzi, . bo . każda

Trzy korpusy armii będą natychmiast zmobilizo­
wane. Gdyby Habsburgowie opauowal.i trpn wę­
gierski, wówczas Jugosławia zarządzi następujące 
represalia. Zagłębie węglowe Pięciokościołów bę- 
dzie definitywni© obsadzone, również miast? Sze- 
gedyn będzie obsadzone. W yższy urzędnik belgra­
dzkiego urzędu spraw zagranicznych odwiedził 
posła węgierskiego, aby mu donieść o deeyzyi 
swojego rządu.

cyfra może być wyiartą, Ioez nadto ujemnie wpły­
wa na obieg. P. K. K. P. ostrzega, że takich bile­
tów jako uszkodzonych rozmyślnie nie będzie w y­
mieniać.

Przywrócenie mchu 
pocztowego z Rosyą
Ryga. (P A T . Radio). Sowiecki komisarz dla  

spraw zagranicznych Cziczerin zawiadom ił po­
selstwo łotewskie w  M oskwie, że rząd sowietów  
w dniu 81 m arca ratyfikował konweucyę z 3 
marca w  spraw ie komunikacyi pocztowej i tele­
graficznej.

Ryga. (P A T . Radio). Parlam ent estoński raty. 
fikow ał w  trzeciem czytaniu konw eneyę pocztowa  
z Rosyą.

Napad litewski na Łotwą
Gdańsk. (PAT) „Danziger Neueste Nachrichten* 

donoszą z Kłajpedy, że litewski oddział wojskowy  
składający się z piechoty, artyleryi i konnicy, 
wczoraj o 1-ei popołudniu obsadził Połągę. W  cza­
sie przejazdu z Kowna do Połągi przyszło do nie­
porozumień. W  Bairo, leżącem na obszarze Kiaj- 
jedy, dowódca litewski polecił wysiąść wojskom 

litewskim na stacyi. Przedstawiciel w ładzy łote­
wskiej zwrócił uwagę, że przekroczenie, granicy 
Kłajpedy jest nieuozwolone bez porozumienia z od- 
powieduismi władzami. Litewski dowódca odpo­
wiedział, że chce się porozumieć z władzami oku- 
nacyicemi.

Wolny handel w Rosyi
Maskwa. (P A T ) Dekret rady  kom isarzy ludo­

wych pozwala na w olne zakupno :i handel środ­
kami żywnościowym i w  tych guberniach, które 
spełniły obow iązek rekwizycyi. Udzielone zo­
stało pozwolenie na handel zbożem i paszą w  45 
guberniach, a ziemniakami w  18 guberniach. 
Natomiast pozostaje nadal w  mocy rekw izycya  
i obow iązek przechowywania ziarna na zasiew, 
a  sprzedający takie ziarno będą  pociągani do 
surowej odpowiedzialności.

Handel Szwecji z  Hosyą
Gdańsk. (P A T ) „Danziger Neueste Nachrich- 

ten* donoszą ze Sztokholmu, że utworzyło się 
tam wielkie konsoreyum, którego celem jest po­
pieranie stosunków gospodarczych pomiędzy  
Szwecyą a. Rosyą. Konsoreyum  to obejm uje 20 
wielkich przedsiębiorstw handlowych w  Szwecyi 
z wspólnym  kapitałem  1 m iliarda koron szwedz­
kich. !

Po rozruchach komosislpnych 
w Niemozooh

Bsrlin. (P A T ).. Dzienniki donoszą z H a lle : 
W  ruchu strejkowyui nastąpiło już przesilenie. 
Zak łady  miejskie, jak  gazownia i elektrownia  
podjęły pracę. W  ciągu minionego dnia było  po­
łożenie w  Niemczech środkowych na ogół nor­
malne. Tylko w  nielicznych miejscowościach  
przyszło do starć % bandami komunistów. Ocze­
kują, że już w  najbliższym  czasie niespokojne 
okolice będą oczyszczone.

Groźba strejku generalnego 
w Anglii

Londyn. (P A T ) Ogłoszone rozporządzenie, w e­
dle którego kraj znajduje się z powodu przesi- 
lenia w ęglow ego i groźby strajku związków za­
wodowych w  stanie wyjątkowym,

Londyn. (P A T ) W y w ó z  w ęgla  i koksu został 
rozporządzeniem wyjątkowem  zakazany.

Londyn, (P A T ) Górnicy angielscy grożą strój- 
kiom generalnym na wypadek, gd yby  nie uw zglę ­
dniono natychmiast ich żądań co do popraw y  
zarobków  i socyaSizacyi kopalń. W  obwodach  
górniczych, zagrożonych strejkiem, rząd  ogłosił 
stan wyjątkowy.

B B P B H T U A B

T eatr im . JoL Słowackiego
Sobota: „Ham let.11 Szekspira.
N iedziela popoŁ: „Pow rót '1 F lersa  i C ro isse fa ;

w ieczorem ; „Ham let11 Szekspira,
Poniedziałek popołudniu: „Don Juan*, wieczorem: 

„Orlątko*.
Teate „B agate la "

Sobota: „K arn aw a ł11.
N iedziela popołudn iu : „Dobrze skrojony frak“ ;

wieczorem: „D w ó jka  hu lta jska11.
Poniedziałek fpop.: »,M oralność pani Bialskiej11; 

wieczorem ; „Kilki11.
Teatr powszechny  

Sobota: „W ie lk ie  bractw o11.
N iedziela; „K rólow a przedmieścia.11, 

wieczorem : „Bohater kaukask i".
Operetka w  Nowościach  

Sobota: „Gwiazda Kaukazu*.
N iedziela popol,: „Szalona h rabianka11; wieczo­

rem : „M iłość cygańska11. ,
N iedziela  o 11 w ieczór: „Noc piosenki i tańca11. 
Pomiedz. popoł.: „G w iazda  K aukazu11; wieczo­

rem : „Dziewczę z H olandyi“.
Poniedziałek  o 11 wie.cz,: „Noc piosenki i tańca11.
W ykłady w  Dem u artystów (piać św. D u c h a )  
w zarządzie krakowskiego Związku literatów  

Początek o  godz. 8 wieczór.
Sobota: Józef F lacb : „Inteljgencya mężczyzn a 

kobiet11.
N iedziela: Em il I-Iaecker: „Teatr, czy film  k i­

nem atograficzny? (U w a g i o w ystaw ionej n a  
scenie wiamszawakiej „B ia łe j rękawiczce11 Że­
rom skiego).

Poniedziałek  (św ięto ): Jan Pietrzycki: „Polsiki 
een o szabli w e  w łoskiej legendzie11.

RoUegltim  wykładów  naukowych (Rynek główny  
Łtoia A —B. Ł , 38)

Sobota: prof. P r . Joz. Reiss: Jak należy słuchać 
m uzyki? (z  ilustr. muz.). ,

Zjednoczenie Intsligencyi pracującej 
{Czytelnia Kobotmcza, Dunajewski igo 5. ,U. piętro) 

Początek o godzinie 7 wieczór 
Wtorek 5 kwietnia: Odczyt red. E. Haeckera pt.

„Syn Farysa* (kartka z dziejów socyalizmu poh 
‘ iSkiegę),
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Sprawy partyjne
Rada Naczelna P F S . W  środę, dnia 1S kw ie ­

tnia o gadzinie 11 -rano w  lokalu  K lubu Zw . Poi. 
Fosł. Soc. odbędzie się posiedzenie Rady Naczel­
nej Polskiej P arty i Socyalisityczaej

Sekietaryai Generalny.
Nr. 8 „Głosu Kobiet6 wyszedł z druku i zawiera 

artykuły: „V/święto wiosennej pogody6, „Konsty­
tucya Polsk i6, „Górny Śląsk6, A  jednak prawdzi­
w e6 i inne, feljeton „Z W arszawy do Tobolska6, 
dwia nowele, poezje Z. Wojnarowskiej i liczne ko- 
respondencie. Jest do nabycia w  krakowskim kon- 
suniie robotniczym, Długa »  i w  podgórskim kon- 
sumie robotniczym „Naprzód".

Przegląd gospodarczy
Przeniesienie urzędów  z W arszaw y . D w a  pod­

legające m inisterstwu hand lu  i przem ysłu u - 
rz-ędy, a  m. państw ow y urząd  naftow y i  Izba, 
drzewna przywozu' i  w yw ozu  przenoszą się w  
najbliższym czasie z W a rszaw y  do Lw ow a,

O sady  ro ln e  żo łn ie rzy
D . O. Gen, K raków  ref. osad. zołn. kom un i­

kuje, że w  zw iązk u  z ustaw ą se jm ow ą „O na ­
dan iu  ziemi żołnierzom  W . P .“ zostaną sfor­
m owane i  w yru sza ją  w  najbliższych  dniach do 
p ow atów  kresowy,ch specyalne dyw izy jne ko- 
Itunny osadnicze.

Kolum ny robocze D. O. Gen. K raków  odejdą

p rzyszłych  teren ów  osadniczych.
W  skład tych kolumn roboczych m ogą być

Dokumenta wojskowe
aa nazwisko Mrówka Iżydor,
> Kraków, Garncarska 17, 

zgubiono.

przyjmowani zdemobilizowani żołnieirze, mają­
cy prawo do bezpłatnego otrzymania ziemi | do 
pcmocy państwa, a więc odpowiadający nastę­
pującym warunkom: i) Szczególniej zasłużeni, 
odznaczeni orderem „Virtuti Militari“ lub krzy­
żem Walecznych11. 2) Podani do powyższych od­
znaczeń lub posiadający pisemne i wiarygodne 
dowody zasługi wojskowej, jak np. uwierzy­
telniony odpis rozkazu, pochodzącego z wyda­
nego w czasie służby frontowej przez pułk, bry­
gadę lub inne wyższe dowództwa. 3) Ochotnicy, 
którzy odbyli służbę frontową, na co posiadają 
odpowiednie urzędowe świadectwa. Wszyscy 
zgłaszający się muszą -stanowić maiteayał mo­
ralnie zdrowy, energiczny, a przede wszy stkiem 
obznajomiony praktycznie z rolnictwem.

Zgłoszenia można wnosić baz względu na to, 
czy podano się już o nadanie ziemi na kresach 
lub nie. Przydzfiał ziemi dla wcielonych do ko­
lumn rob. nastąpi na miejscu w danym po­
wiecie po dodatkowem zbadaniu ich kwalifi- 
kacyi. Zdemobilizowani żołnierze wcielani do 
tak powstających kolumn osad. otrzymują peł­
ne utrzymanie żołnierskie tj. artykuły żywno­
ściowe, żołd jtd. na równi z żołnierzami czyn­
nymi, Wszyscy zdemobilizowani, odpowiadają­
cy warunkom i reflektujący na przydział do 
kolumn rob., winni się .zgłoeić bezzwłocznie do 
wojskowego oddziału zapasowego najbliższego 
miejsca swego zamieszkania. lub do, tego od­
działu zapasowego, który ich bezterminowo ur­
lopował, yr celu zaciągnięcia się na odnośną li­
stę uprawnionych.

O terminie odjazdu eto danej kolumny rob. 
zostaną oni uwiadomieni pisemnie. Zgłoszenia 
będą przyjmowiane tylko dó dnia 7 maja b. r. 
Przejazd do kol. rob. zostanie kredytowany.

- o o o -

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y

Stroik robotników krawieckich w
kończył się w piątek 1 kwietnia, 
uzyskali 45 procentową podwyżkę w 
skim, zaś 35-procentową podwyżkę P 
damskim łącznie z 15-procentową P 
uzyskaną z początkiem marca.

Kraków^
S t r e fy

I Zoekem, mjdła da orania
zawartości 65-% , ,

Ha|Sepsz| fa rb k ę  do h le l t z ^ ;
„Era6 w pudełkach, „Hippoiitus" 
w proszku (ręczy się za czystość i aie

dliwość) g . }?n
Pastę do czyszczeń.a motali ^Tańgo* 1 P

" kotez 5
woskową do bucików „Unitas6 i wosk s
do czyszczenia metali „Sylwia" ja 

„llaiń 
skl poleca

A ś I .  L e w !  A s k i vK r a K ^
Rejsrazantaeya wyrobaw krajowych z fabryk 

kosmetycznyen „Magnolia*.

Konsum robotni

Dokuraeafl wojskowe
aa nazwisko Michałek Antoni, 

Kraków, Krakowska 52, 
zgubiono.

M ło d s ze g o  tokarza
poszukuje warsztat mechani­
czny firmy M. Kanarek, Pod­

górze, plac Zgody 12.

Prasowaczki
poszuku je pralnia „Czystość*, 

Kraków, Koletek 9.

Potmluse specyalistfci
do żakietów i płaszczy dam­
skich. Zgłoszenia plac Domi­

nikański 2. II p.

w n a E m u a M j

O B U W I E
mąskie i dziecinne w  ~ 
rośnych fasonach jako- 
te ż  gatunkach, mąskf© 

iakiery, wiśniowe, . 
chevr. czarne, półiakie- 
ry z wkładami, półwi- 

śnioyre.

BIELIZNA'
męska, koszuie dzien­
ne i nocne, kalesony,
k o łn ie rae , martszeiy, 
krawatki, skarpetki i wy­

roby galanteryjne
poleca

w Wielkim wyborze 
pa cengch bardzo przystępu, 

fi nna

HUGO WBNMAN
Kraków, Starowiślna 8.

Wielu a rafinerya nafty w Za­
chodniej Małopolsce poszu-

Aprowizacya za p ew n io n a . 
Zgłoszenia pisemne pod „Ra- 
5nerya“ do Działu inserato- 
wogo „Naprzodu*, Kraków, 

Grodzka 13.

S tróża
nocnego p oszu k u je  pralnia 
„ Czystość®, Kraków, Koleteb9.

Potrzebne zdolne panny
do krawieczyzny damskiej 

oraz speeyalistki do
ia k ie 'f ió w  i p ła s z c z y .
Tamże potrzebne panienki do 

nauki. — Zgłoszenia: 
Plac Dominikański 2, ii p.

Mimo,
Towary

Se wskutek wojny 
znacznie podrożały, 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/14

sprzedaje lewary 
po nadzwyczajnie 

X  nizkich cenach.—
r > Zegarek Mk 700,
-,/t na kamienie Mk

8ud, z port cyfer­
blatem Ma. 14Ui>. 
Stalowy damski 

M 1.200. Budzik Mk 755. Har­
monie Mk 2500, *005, 4000. 
Dyamenty Mk 350. Maszynki 
do włosów Mk 500,800. Brzy­

twy Mk 850.
Wysyłka za zaliczką pocztową 

Cennik ilustrowany za przy­
słaniam 10 filk przekazom.

Kupuje sreb ro  i złoto,

Techn. dentystyczne
roboty przyjmuję dla zakła­
dów dent. Wykonanie pierw­
szorzędne. Ceny niskie. Zgło­
szenia pod „Den ty styka* do 
Biura ogłoszeń .Promień* pl. 

W W. Świętych 8.

P ięk n ą  c©r@
osiągnąć tuożua jedynie przez 

użycie 3519

§ £ r ® m y
Główna sprzedaż: 

l3berBtoryura kosmet. Juro* 
Ł6ĆZ, Zachodnia 4i.

Zdolne robotnjiee'
poirzebne są do checa. pralni 
i farbiarni Czystość, Kraków, 

Koletek 8.

S y p i a l n i a
i inna drobne rzeczy do sprze­
dania. Św. Sebastyana 5, 1 d„ 
oficyny, do godz. 10 rano i id  

2—4-tej.

Ogłoszenie.
Dział Bud- Kwat. D. G. O- Lublin zakupi

20 żelaznych beczkowozów asenizacyjnych
na podwoziach o pojemności 1 m3 do pomp 
ssąco-tłoczących.

Oferty w zamkniętych kopertach wraz z opi­
sami tecimicznemi i szkicami wnosić do aziałn 
Bud. Kwat. D. G. O. Lublin do 20 kwietnia 1921 
godz. 12 w poiuduie.

Oferty nieprzyjęte pozostaną bez odpowiedzi.
Szel Działu Bud. Kwat'

D, G. O. Lublin
Inź. Staszcsyk

 ____________ ;y dzieinicy X¥!i i X¥3ii fkrOWg-

W myśl uchwały Rady Nadzorczej i Zarządu 
miamy P. T. członków, że w niedziei® dnia . j0 1, 
o godzinie 4 poporudniu w lokalu Konsumu przy

wreckiej L. 26 odbędzie się ,

Zwyczajna Wolne Zgroma#1*,
c z ło n k ó w  K o n s u m u  ro b o tn ic z . Krov/°

z następu,ącym porządkiem dziennyM:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Wala, ;Lepfi
3. Sprawozdanie Zarządu z czynności i przędło 

lansu za rok 1920. A&ot#§,
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i Rady nad*
5. Rozdział czystego zysku.
6. Zmiana statutu.
7. Wnioski i interpelacye. ^

W razie braku przepisanego statutem KOfflP10̂ ^ 6 
ków o godz. 4-tej, następne Walne Z g ro m a d zen i0 
się z tym samym porządkiem dziennym o g0<*5' W8̂ ;.
bez względu ha. ilość zgromadzonych członków-. ^  
mają tylko członkowie za okazaniem legityfflaw 
kowskiej. ^ :

Za Zarząd: Za R a d ęN a d ** ;^
Kramarz Feliks. Jaroszewski

prezes.

«r
FIRMA

i  i a c h a u f
PRZEDSIĘBIORSTWO DLA OBHOT^ ! 

T£CłiNi#?IO-HANDLOWYC0

Wielkopolska Hola Miedzi
Poznań, Biur® Csntralrae^ uL G rottsara 5

pcleca

k ażd ą  ilo ść  b lach y  m os iężn e j i m ied z ia nej 

w  rożnych  gru b ośc ia ch ,

przyjmuje również szmeice mosiężne i miedziane de przereflnowsnia.
N a  żądanie szczegółowe oferty.

Kupuje szmeice miedzian© i mosiężne.
Przedstawiciel na ńflałopclskę; 3579

T o w . te e h o io z n o  „ T e t a 4<? S y k s tu s ta  4 4 .
Adres telegraficzny: PsTeta“ Lwów.

Kraków, ni. PasajewskieS’0
Telefon  Nr. 3601.

UTRZYM UJE N A  SK ŁAD ZIE  I D O S T A * ^  

W SZY ST K IE  PR ZY B O R Y  TECHSIĆ^J?  
D L A  W SZELK ICH  G AŁĘZI PR ZE8tfS&u j

WALNE ZGSOMDZBilt,
członków Stowarzyszenia ^Pu \̂6i 
' czego słyżby miejskiej w Krak©

• | odbędzie się dnia 3 kwietnia 1921 w  
gistratu, z następującym porządkiem  dzi®0 * ,i

ł .  Zagajenie.
2. Oaczytanie protokółu z ostatniego « ?8S' , 

zgromadzenia.
I1 3. Sprawozdanie Dyrekeyi. 
j 4. Sprawozdanie Kom isyi kontrolujące!- 
| 5. Udzielenie absolutoryum  Dyrekcji* •
| 6, Rozdzielenie zysku statutem objęte-
| 7. W nioski Dyrekeyi i podwyższenie ljCI"
I 8. Uzupełnienie R ady nadzorczej, 
j 9. W nioski i interpelacye. j}
Wsteo na zgrohiadzeuie m ają tylko człoo.5̂ -

■ - ({Cśjl**za okazaniem ległt. 
Barwiński Adam

sekretarz.

Redaktor naczelny: E m U  Haecker. 
Nakładem  Ludow ej Spótki .Wydawniczej w  Krakowie.

Redaktor odpow iedzialny: M aty aa  
Czcionkam i D rukarn i Ludow ej w  K rakow ie, Dunajewskiego

Sto-warzy szenia' 
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